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U CZAS
Na sam „Dodatek1* prennmerowaó niemożno.

P n y j m n j ą  s i ę  d o  u m ie s z c z a n ia  w  I n n e r a ta c h .
o &ł o s z e n i a , o d e z w y , u w i a d o m i e n i a , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, ty- 

oząoe się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaiy, kupna, dzierżaw itp 
za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po d kr., za następne po 2 nr 
Do każdego inseratu załączone byd winno 10 . kr. na opłatę sięplową za 
każdorazowe anuesiczenie.

L is ty  z pieniędzmi prenumcraoyjnemi i inseratoweml przesyłane być winny 
franko do Bióra Bzpedyoyi On atu.

■Asty reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu
U i t y  niefrankowane nieprzyjmują się.

•S T  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

braków j maja
Trzy największe potęgi morskie: Anglia, 

Francya i Stany Zjednoczone amerykańskie 
układają się i ł^cz^ , by wspólnie przedsię­
w z ią ć  wielką wyprawę przeciwko Chinom. 
Lecz Anglia nie czekając zaczem. ukończy 
się układy i wspólna wyprawa wyruszy, 
sama zbiera i posyła szybko siły  morskie 
i lodowe dla zasłonienia swych posiadłości 
i osad w Chinach, na obronę swego handlu, 
nak.nieę, dla wywalczenia nowych ż^dań i 
korzyści. W  istocie nie ma co zwlekać, nie 
jest chwila potemu by rozprawiać czy woj­
na jest słuszny lub niesłuszny: walka już się 
toczy, a walka groźna nie rzydu chińskiego 
przeciwko Anglii, lecz całego 300 miliono­
wego narodu chińskiego przeciwko europej­
czykom a mianowicie Anglikom, rozciagajy- 
ca się nietylko na same właściwe Chiny, 
lecz pojawiajyca się na odległych wyspach 
Archipelagu indyjsko-chińskiego (B orneo) i 
w częściach Indyj zagangesowych zamie­
szkałych przez wychodźców chińskich.

Przedstawiliśmy już w dawniejszych ar­
tykułach (patrz Czas z 2 0  i 21  grudnia r. 
z. oraz w 21 stycznia r. b.) powody i po- 
czytek obecnej walki z Chinami, w spółza­
wodnictwo Anglii z Rosyy o przewagę w A -  
zy i; wskazaliśmy, iż Anglia sama szukała 
pozoru do zaczepki chcyc zdobyć nowe ko­
rzyści, utrzymać swy przew agę, której za­
groziła Rosya tak w Chinach jak  w każ­
dym punkcie A zyi środkowej, znaczny wpływ 
i silne stanowisko tamże zyskawszy; mówi­
liśmy jak znalazłszy ten pozór, W ., Bryta­
nia uderzyła na Kanton, w yw ołała wojnę, 
czego właśnie p ragnęła ; lecz zapewne nie 
przewidziała rozległości tej walki, nie prze­
widziała iż to będzie wojna ludowa, że ca­
ły  naród chiński się oburzy i za broń u- 
chwyci. Dzisiaj nie zamierz&jyc powtarzać 
wypowiedzianych już rzeczy, chcemy tylko 
w kilku słowach skreślić obecne położenie 
tejże walki.

Gdy bombardowanie Kantonu, spalenie czę­
ści tego 5 0 0 ,0 0 0  ludności majycego miasta 
w yw ołało powszechne oburzenie ludności 
chińskiej na wszystkich wybrzeżach i we 
wszystkich miastach otwartych europejczy­
kom a nawet w głębi k ra ju , a hjd chiński 
wszędzie prawie rozpoczął otwarty lub skry­
ty bój przeciwko Anglikom,-.— ci ostatni co­
fnęli się d° owych stanowisk i ograniczyli 
się w każdym punkcie na obronnem i odpor- 
nem działaniu, czy to przestraszeni wielko­
ścią skutków swej zaczepki i rozległością

rozpoczynającej się w alki, czyli też czeka­
jąc jedynie w tej odpornej pozycyi na nadej­
ście posiłków, by rozpoczętą upragnioną wal­
kę dahej poprowadzić.

Lecz w edług ostatnich wiadomości siły  
angielskie w Chinach okazują się niedosta­
teczne dla bezpieczeństwa nawet i obrony 
stanowisk angielskich, a wojna ludowa za­
palona w właściwych Chinach, rozszerza się 
nawet na Archipelag chińsko-indyjski, Cho­
ciaż flotylla angielska stojąca w zatoce kan- 
tońskiej odpiera pomyślnie i lekceważy na­
pady mnogich statków wojennych i łodzi 
chińskich, a oddział wojsk lądowych utwier­
dza się w zajętych warowniach kantońskich, 
jednak chińskie dżonki napadają na statki 
kupieckie pomyślnie niekiedy, żegluga s ta ła  
się niebezpieczną, wszelkie związki przerwa­
ne lub utrudnione, a s iły  morskie angielskie 
choć zwycięskie, nie są  dostateczne dla po­
wrócenia bezpieczeństwa żegludze, i euro­
pejczyk pewjniejiszy jest tylk-o swego, życia 
aa wielkim okręcie wojennym lub w waro­
wni. Gdyż nawet statki których Chińczycy 
przemocą zdobyć nie m#gą, zdobywają pod­
stępem : jako podróżni wsiadają na okręty 
angielskie, a korzystając z sposobnej chwili 
mordują majtków i pasażerów, uprowadzając 
okręt. Takiego losu doznał dawniej okręt 
„Thistle“ , dziś parowiec „Queen“. Nawet 
w H ong-K ong, w najmocniej&zem i najg łó - 
wniejszem swem stanowisku, założonem na 
skalistej wysepce w zatoce kantońskiej, nie 
są A n g licy  bezpieczni ; chociaż wzmocnili 
warownię i w ą ły , o mało nie zginęli ni e­
dawno wszyscy od trucizny zadanej im w chle*- 
bie przez piekarzy chińskich, a teraz Chiń­
czycy podpalili tam skrycie i w popiół zmie­
nili magazyny angielskie i sk łady  żywności 
dla wojska. W  Szanghaj, która to osada( 
brytańska równie jest ważną w północnych 
Chinach jak  H ong-K ong w południowych, 
gromada Chińczyków napadła i paliła sk ła ­
dy herbaty, mimo stojącego tam szczupłego 
oddziału wojsk angielskich. Z  innych kojo- 
nij, do których nie posłano wojska, nie chcąc 
rozdrabniać sił już i tak szczupłych, A ngli­
cy ustąpili; w innych znów osadach kupcy i 
cała  ludność zamknęła się w faktoryach i 
stoi pod bronią nie mając żołnierzy na swo­
ją  obronę. W ojna i zemsta chińska sięga 
nawet przez morze i rozszerza się na a r­
chipelag chińsko-indyjski i część Indyj za­
gangesowych. Bojaźliwi i spokojni zwykle 
Chińczycy, zapaleni jednak duchem wojny 
narodowej a raczej plemiennej,,, 3 ośmieleni

małemi siłami angielskiemi i odpornym iph 
w skutku tego stanowiskiem, uderzają i za­
czepiają Anglików otwarcie lub skrycie wę 
wszystkich krajach wschodniej i południowej 
A zy i, w których rozsiadło się ogromne ple­
mię chińskie i do których napłynęły  i p ły -  
ną ciągle tłumy wychodźców chińskich za­
lewając ludye zagangesowe, archipelag in­
dyjski, część wysp Australii a  nawet wy­
brzeża amerykańskie. Niedawno doniesiono 
że w Singapore na krańcu Indyj zagange­
sowych Chińczycy tam mieszkający uderzyli 
otwarcie i tłumnie na Anglików; dziś dono­
szą że w posiadłości angielskiej na wyspie 
Borneo w Saraw ak wychodźcy chińscy wy­
mordowali wszystkich Anglików i uszedł tyl­
ko sam władzca angielski sir Jam es Broo­
ke, wprawdzie w ziął on odwet powróciwszy 
z parowcem angielskim, z posiłkami holen- 
derskiemi a  szczególniej z M alajam i, spalił 
miasto i 2 0 0 0  Chińczyków położył trupem., 

W  ogóle położenie dzisiaj Anglików w Chi-r 
nach jest trudne i niebespieczne, a posiłki 
spieszące to z Europy, to z Indyj na wybrze­
ża chińskie są  tam bardzo potrzebne.

Z  Indyj przy obecnym stanie wzburzenia 
w kilku północnych i wschodnich prowincyach 
oraz nieukontentowania jakie okazały się 
w wielu pułkach sipojów, nie. może Anglią 
wyprpwadzać znacznych sił. W prawdzie 
pokój zawarty z P ersyą dozwoli jej oddzia-. 
ły  wojska stojące pod Buszirem i w innych 
miejscach wybrzeży perskich, posłać na brze­
gi ch ińsk ie . Lecz s iły  t,e niedostateczne do 
w o jn y  z  P e r s y ą ,  ró w n ie  będą nied |ostatecssnę- 
mi do, walki z  Chinami. Prowadzenie wojsk 
z Europy do tak odległej krainy wymaga 
długiego czasu i ogromnych kosztów. Dla 
tego to Anglia stara się wciągnąć Francyę 
i Stany Zjednoczone w wojnę przepjw Chi­
nom, by mniejszym kosztem wprowadzić 
większe siły  do boju , pewną będąc z dru­
giej strony, że z powodu samego swego 
stanowiska weźmie lwią część ze zdobytych 
wspólnemi siłami łupó,w i zyskapych korzy­
ści. Taki podział korzyści łatw o się powie­
dzie Anglii z F ra n c y ą , która nie będzie mo­
g ła  znaleść wielkich zysków w Chinach, 
gdyż handel jej nie ma popędu w tamte stro­
ny i jest tam bardzo m ały, jak to okazały 
raporta posła i konsulów francuskich w Chi­
nach , których jedyną do dzisiaj choć nader 
ważną czynnością jest dawać obronę mi- 
syonarzom i chrześcianom w tym kraju. Ale 
ze Stanami Zjednoczonemi trudniejsza bę­
dzie dla Anglii sprawa,. W ezmą,

;wne udział w boju, lecz zarazem  upomną 
się o udział w zdobyczach; w wojnie tej 
będą szukały  własnych tylko korzyści a 
z natury położenia swego upatrzeć i znaleść
______    i • _ _na
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mogą znaczne zyski w Chinach, stojące i 
drodze zyskom Anglii. W ojna ta o k o rz y ^  
tylko matery&lną prowadzona przez W . B ry­
tanią, do szkodliwych nawet dla niej pod 
tym względem doprowadzić może rezulta­
tów , a  W . Brytania zamiast osiągnąć swoj 
cel, stanie się może tylko środkiem przez 
Opatrzność użytym do poruszenia zastygłych 
i obumarłych Chin, do wprowadzenia ich na 
nową drogę postępu i oświaty, a przynajmniej 
ruchu i życia.

K orespondencja  Czasu.
Z pod mielca 28 kwietnia.

Zaraza n a  bydło, o której dotąd z daleka tylko su - 
bolewaniem słyszeliśmy, zagląda już nam w oczy; te- 
mi. dniami wybuchła ona w okolicy graniczącej z na­
szym powiatem* Widać, i i  środki ostrożności przez  ̂
Wysoki Rząd tak ściśle nakazywane, nie są  wystar-' 
cząjące. lub dostatecznie zachowywane, kiedy to złe ma 
moc tak się rozszerzać. I niema się czemu dziwić! 
w braku biegłych weterynarzy, któż temi środkami za­
wiaduję? oto małomiejskie felezery i chirurgi co o tem 
wyobrażenia nie mają. Ci, panowie, których cała umie­
jętność zależała.  na puszczeniu krwi i wydawaniu vi­
sum repertum  w razie pobicia, dziś przez postąp sztu­
ki lekarskićj o całe niebo wyprzedzeni i pozbawieni 
prawie chleba przez nowszych światlejszych lekarzy, 
którzy położyli tamą bezpotrzebnemu szafowaniu krwią 
ludzką po tak zwanych oficynach, bywają wzywani 
jako znawcy o udzielanie opinii w przypadkach podej­
rzanych o zarazą, a władze rządowe pomimo dobrych 
chąci, przez niewiadomość ich w błąd wprowadzane, 
zapóźno mogą. obierać stanowcze środki.

W pewnym miasteczku kupił bogaty propioator ta­
meczny woły pochodzące z owego sławnego jarmarku 
w Jaćmierzu, z tychże padł jeden po kilku dniach, a 
drugiego chorego j u i  rzeżnicy kupili i dali nam skon­
sumować. Wezwany znawca uznał, iź śmierć nastąpiła 
z przyczyny udawienia ziemniakiem. W kilka dni w są­
siednim domu padło dwie sztuki, tu znów według zda­
nia znawcy głód był przyczyną śmierci, onegdej atoli 
znów tam jedna sztuka odeszła; nie wiem jaka znaj­
dzie sio na to wymówka, wiem tylko, iż włosy stąją 
na głowie przed następstwami takiej procedury. Przy 
dzisiąjszych stosunkach inwentarz stanowi majątek pra­
wie, Dla dzierżawcy jest to warunek egzystencyi i w ja- 
kimże to reku ta egzysteneya spoczywa 1 Praca, mozoł, 
krwawy pot nasz, bo niechaj nikt nie sądzi, aby chleb 
nasz był lekki, może zależeć od jednego takiego zda- 
nia. Ni& dosyć prócz tego, jak to dot^d bywa, posta- 
wić waitą na gścincu broniącą przejścia bydłu i paszy, 
warta taka najczęściej wykonywana przez ludzi, któ­
rzy sami nie mając gospodarstwa i lekceważąc misyę 
swoją, gotowiby samą zarazę, gdyby osobiście przed 
niemi stanęła przepuścić, nic nie pomoże; kordon woj­
skowy z wojskową subordynacyą, wybicie bydła podej­
rzanego, otoczenie miejsc zarażonych i odcięcie wszel- 

*  U1®1- wsujtowszą kary na wszelkie

c x ę ść  m m c K O - i B n s m m .
PRZEGLĄD TRZECIEJ WYSTAWY 

T O W A R Z Y S T W A  S Z T U K  P I Ę K N Y C H
W  KRAKOWIE

(Ciąg dalszy). . .
M aliszewski z Warszawy, nadąsłał piękny pMt* owy 

obraz, przedstawiający Krakowianką, w ztroju wiejssim: 
czerwony gorsecik, biała bielizna, białą chustką zwią- 
zana głowa; w ręku dzbanuszek, w który czerpie woaę 
ze źródła —  oto cała zewnętrzność tej prostśj kompo 
zycyi. Twarz pełną wdzięku i melancholicznego zadu­
mania , chei8ł artysta zrobić uidealizowanym typem kra­
kowskich kobiet— sądzimy, że osiągnął skończoną pię­
kność, w którćj jednak typu miejscowego dopatrzyć nie­
można.

Mimo tego, obraz nic nietraei i podoba się powsze­
chnie. Co zaś do sposobu jakim artysta pracę swą wy­
konał, radzimy mu, ażeby pozostał przy pastelu, i nie- 
przechodzit do o leju , jak się pociesznie któraś wyra­
ziła gazeta; sposób bowiem każdy dobry, jeżeli majarz 
umie nim władać. Pastelowe roboty *aehowuj$ nawął 
dłużćj swą świeżość, niż olejne malowania; past&le La, 
toura, choć im tyle lat, niestraciły nic na kolorycie, i są 
jakby wczoraj robione, Wreszcie niech bądzie dobry ry­
sunek , umiejętne i właściwe temu sposobowi traktowa­
nie, a pastel olejnemu obrazowi nieustąpi, jeśli tea ró­

wnych niebędzie miał zalet. Chciawszy bowiem wartość 
rzeczy łączyć z wartością środków wchodzących do.jej 
wykonania, wypadałoby cenić tylko to, o® jest malowa­
ne alfresco.

Stankiewicza z Rzymu widzieliśmy na wystawie dwa 
płótna. Jedno wyobraża Albanką z sierpem. Typ wło­
szki zapewnie portrttowanój, schwycony z całą chara­
kterystyką, pędzel jednak zostawia wiele do życzenia, 
równie jak i rysunek, osobliwie lewej ręki, dłuższej naj­
mniej o połowę jak być powinna. W kolorycie niema 
r.iał v  8i,y’ dała nieprzezroczystość miąższemu 

drugi obrazek włoskiego kobziarza, Piffe~ 
r i  aobrze malowany, ma ten wyraz namiejętno-ognistej 

08 n Ł ?  nietrudno między włoskim ludem.
ze Lwowa przysłał obrazek kozaka spo- 

&  ““ mo&ile > trzymającego konia za uzdę; 
pr*yPorrUUa okolicę stepową, koloryt jest 

d°Dry, Ł w leżącym kozaku brak malowniczego ukła­
daj W  ze artysta „iezdoby|  sobie tćj- pewności 
pędzła, co każdą myśl dosadnie fjon,aczy.

p.ortret jenerała Dwernickiego, uderza 
pospolitem podobieństwem rysów; wszakże tych r°*-  
sząW PflM ^  podw alić; naturalny *  wdzię­
czny układ figury, świadczy 0 sm -ku artysty.

A r t u r  Grotger na nauce w Wiedniu, wziął się, ja* 
widać, dp ilustrowania poematu Konrad Wallinrod; 
albowiem motywa dwóch olejnych komposycyj, pocho­
dzą z tego poetycznego, źródła. W jednćj też przedsta­
wił krzyżaka na koniu w białym płaszczu, i otoczył 
go dziką okolicą i chmurnem niebem; koryto rzeki i krzyż

na wzgórku, przypominają niby ów uroczysty1 >
początek utworu Mickiewiczowskiego, o kt .y. . 
pieoznie ocierać się niepewnemu jeszcze s pę- 
dzlowi.

Jeniusz malarza musi koniecznie stać w równi z je- 
niuszem poety, inaczój ilekroć spojrzymy na malowidło, 
myśleć, będziemy opoezyi, a czytając poezyę niepomyśle- 
my o malowidle. Jednakże jest w samem tonie krajo­
brazu dużo uczucia i ruchu; co zaś do krzyżaka, mo- 
żnaby g0 wziąść za pierwszego lepszego kirasyera sto­
jącego na widecie. W drugim obrazku przedstawił ma­
larz Litwinów konnych i pieszych, przyglądających, się
* gąstwi lasu snującym się po drugiej stronie rzeki krzy­
żakom. Pomysł ten lepszy, bo niepotrzebujący objaśnie­
nia — ale za to. traktowanie całćj partyi drzew i gęstwin, 
niiój krytyki. Zeby.to był szkic, przygana byłaby mniej 
słuszną, lecz właśnie obrazek ten ma pretensyę do 
starannego wykończenia. Surowo sądzimy tego artystę, 
bo młody, pełen talentu, bawi na nauce zagranicą, ęle 
nas nieprzekonywa, żeby widocine robił postępy tak 
w technice, jak w wyższem pojmowaniu sztuki.

Zameta Litwina bawiącego w Rzymie, jeden jest 
tylko krajobraz^ widok na Monte Cavo. Z tćj próby 
można po wziąść wyobrażenie nietylko o. talencie, ale i 
niepospolitej umiejętności artysty. Patrząo na ten utwór 
i porównywająo go z innemi tego rodzaju, przychodzi 
ta uwaga, ie  artyst* godny tego imienia, nigdy niepo- 
zwoli sobie wolności prześlizgiwania się nietylko przez 
trudności, ale i przez drobiazgowe szozegóły-

Wszystko jest tu też wystudiowane z natury, a nąj-

mwejszy nawet krzaczek niegrzeszy zręcznością kon- 
wencyonalną. Dla tćj przyczyny krajobraz ten aczkol­
wiek świeży kolorytem, nalany powietrzem, ozłocony 
8lońcem i nakryty najpiękniejszem niebem włoskićm, nie 
robi od razu całego wrażenia, dopiero w miarę jak się 
wpatrujemy weń dłużej, wydobywają w8*y8^ ie *»- 
lety stanowiące prawdziwą oryginalność. Szeroki parów 
zarośnięty jakby kolczystemi krzakami, a mający po bo­
kach dwie wyżyny draśnięte ukośnem słońcem, kończy 
się płaszczyzną po nad którą wzbija się w błękitnnwem
oddaleniu lesista góra. . .

Tyle tu prawdy i tyle poezyi, ie  niemożna oczu oder­
wać od tego widoku, a przynajmniej niemożna go *a-

P° JesUo niemała dla nas pociecha powitać takiego pei- 
zaiystę; tem większa *»P'W dę, ie  powszechnie uskar­
żano się na niadesMek peJ?*żu ’ ®ż J °  zwątpienia pra- 
wie w przyrodzoną żóotaosc naszych artystów do tćj

^ M a r s u w s k i  t  ®k®de{ra" P ^ jb u rsk ie j, bawiący obe­
cnie w Paryżu. przyąW m  wystawę malutki widoczek 
x okolic Ostendy. P r wszym planie strażnicza wie- 
ża czy latarnia morska, dalej po j edn(y 8tr0nie, jakieś 
xabudowanie, a po drugiej szerokie morze powycinane 
piaszczystemi przylądkami. Zatrzymujemy się na tćj 
drobnćj pracy, z tego tylko względu, ie  nam się o wie­
le lepszą wydała, od wielkiego krajobrazu tego malarza 
wyobrażającego^ ruiny zamku w Kownie, gdzie mdły 
koloryt, a nadewszytko wcale niemalownicza okrągła 
wieża, psują niektóre części dość dobrze narysowane.
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wszeństwo dawnemu sztukmistrzowi. Ale wróćmy do lsk i, wywrócił się na samym skrócie ulicy de la Lunę 
p. Dropsego. Odkrycia jego opierają się głównie na spo- l i  z trudnością osoby w nim bed&ce potrafiły wyjść 
sobie zdeterminowania stanu zdrowia za pomocą p ró -lz  niego. Szczęściem przypadek ten nie skaleczył żadnej 
by elektryczny, i wszystkich zboczeń w stan ie choroby; z nich i Jego Przewielebność wieczorem jeszcze znajdo- 
wedle pewnych stałych prawideł leczy te zboczenia, wał się na nabożeństwie w kościele św. Eustachego, 
zmmąjsza ich liczbę i w końcu chorego przyprowadza Nadzwyczajne zimna jakich doświadczamy, grożą zni- 
do zupełnego zdrów - akie jest jego zdanie nabyte} szczeniem owocowych zawiązków wiosennych. Cena ja ­
po kilkunasto-letmch doświadczeniach, a które usiłował rzyn podniosła się znacznie od kilku dni. Pocieszamy 
eraz stwierdz.o p y m. Po wielu trudnościach u-1 się jedynie zniżeniem cen zboża na wszystkich targach 

zyskał on wr k o ń c u c l e n i e  mimsteryaln*, powtórzę- we Francyi.,co naszym gospodarzom rokuje zmniejsze­
nia swoich doświadczeń przed wyznaczoną komisyą na nie ich dochodów; ale przecież oni nie są do tyła e- 
kilku chorych w szpitalu la Chartti w oddziale Dra goiści, żeby wspólnie z nami nie podzielali nąszej n£-

w skutek P'8ral,‘S rąk’ drugl 8par8l,iD°- dziei, ż0 nai» ab rakn ie  chleba pow szedn ie li 
r r L h . 8rh na Dier»fii  p,en ft®*® pacierzowego. Po Koleje żelazne rosyjskie otrzymały nowy przywilej od

-  W  podradów. Trzy

lekceważenie i fałszywe opinie, oto środki, jakich spo­
dziewamy się i niecierpliwie oczekujemy, jeżeli krąj nie 
ma się stać zdobyczą klęski, któraby nieomylnie pogrą­
żyła go w nędzę. ________

- ., **Oznań 27 kwietnia.
Ubiegły tydzień ciężką i bolesną stratę przyniósł 

spółecztństwu naszemu. 22go t. m. umarła w Paryżu 
śp. jenerałowa Chłapowska z domu Antonina Grudziń­
ska. Zycie jej śród nas, było ciągłym i wielkim przy­
kładem wiernego, cichego spełniania obowiązków żony, 
matki, pani licznych włości. Czem wyższe położenie 
towarzyskie, tem trudniąjszemi bywają obowiązki te 
w kraju naszym, a i w najtrudniejszych chwilach śp. 
zm arła podołać im umiała w sposób, który tylko wszy­
stkich pouczyć i zbudować musiał. Miłosierdzie śp. 
zmarłej chojne i czynne nad wyraz, nieograniczało się 
na najblizszćj okolicy; nie było dzieła miłosierdzia w kra­
ju  naszym, w którymby najczynniejszego nie była wzię­
ła udziału. A jakież ostatnie wspomnienie śród nas 
lostaje zżycia zmarłąj oto gorące zachody około skła- 
dki na cel założenia Domu Dem Serca Jezusowego, o- 
to lak chętna, swobodna ofiara Bogu niesiona zjedynąj 
wszelkiemi wdzięki święta hojnie obdarzonśj córki po- 
swięcającćj się wyłącznie służbie Bożąj. Te ostatnie 
wspomnienia, pozostaną się na zawsze w pamięci na- 
8ząj i za wzór nam służyć będą.

Śmierć pani Łuszczewskiej, a obecnie jenerałowśj 
Chłapowskiej, zostawiają próżnią w społeczeństwie na- 
szem, z trudnością zapełnić się dąjącą; oby młodsze 
pokolenie dam naszych w j $  ślady pójść chciało I 

Właśnie też wyszła z druku mowa pogrzebowa księ-SuiJJrtsSs r j r f ;  a « sr Knsrzssizzz
płynie, pouczająca n>.d wyraz streszczeniem życia ch rze-!*0du jawnego a t y ‘w wielu z L z “ n”  ^ 2 “ *  kl°a^v ^  S T ™ ' ? * 6 , ko 'nisarze,m obwod‘'wym lć j 
ściańskiego Bogumiłćj zmarłąj, nad grobem której prze- lotrzymaTSożądany skutek mU 81« p ^ j t r a k o w s k i m  obrębie rządowym ,
mawiał. I purąuauy szutes. i JCKAp. Mość postanowieniem  swojem z dnia 20

W obec bolesnych s tra t o którveh wspomniałem  ̂«>; orai™®.niepr*>JemneB® chłodu, wyścigi konne wczo-1 kwietnia raczy ł Filemonowi Jurkiew iczow i dyrekto-
niepodobno mi diiś o czem innem  nfsać nie moee ie’ i r n  ’ r w s z d k i e  spodziewanie nader liczne.lrow i grecko-katolickiej szkoły głów nćj w z o rw ó j

Z k  p r z e m i S c f L  daTszy !  LW° Wie’ j 7 ?
mę sądu o przeszłości na/zćj H  broszurze o j c a j  £ “  Ł ^ t J ^ b y ^  p. P ~ o “ dzi aIi ^ ł a’ka™-  
yna wielce ząjmiye częśc poważną publiczności naszej,-' mu z serca tryumfu, i gdy nareszcie on pierwszy prze-

- skutkiem tego artykuł wstępny Czasu w numerze: strzeń 2200  metrów szybko przed innymi przeleciał i

7ałow ać naleiv k pu8V  8ian J«go waoosci. sie iyi«o wartością przedsiębiorstwa zabezpieczane bę-
SooTego d Ł ,  .°U°wiązki służby odwołały pana dą?   Dzisią, rozdział akcyj rzymskich między sub-
Drop ego ao kraju i ze tak niedokończone doświadczenie I skryp torów : za  500 daje Mires 5 od sta 100 15sssar: ?nkvbcTwyk,fld swdj mk v  za/r?e-machinę wvnalAT.nn* J J za8t(lS0^ , fvania przedstawił I Powiadają, źe jednocześnie z nowym przywilejem ban-
X  mMa f A  j  k 0ra 8ie’ ku , nn8tąpl zram ,a gubernatora, i że w mi-jscu

U  n  yzszą wartość 0(1 uźywanćj dotychczas I p. d Argout, mianowany będzie p. Maene 
L i » L ^  ch^ a t . Jesteśmy przeto w tej samej nie- Zostaw Jera na sam koniec listu m ojeż . smutne do- 

n- omo^ 1 J»k przedtem, o ile elektryczność skute- niesienie o zaszłym na dniu 22 bm. zgonie ienerałowói
ludzkich R T  7 ytf) )jak°  Ci! rpień Chł8powskićj. Zwłoki jćj mają być przewiezione w tych

• . , bywały przykłady pomyślnych do-1 dniach do rodzinnego grobu w Księstwie Poznańskiem
świadczeń, najczęściej zaś kończyły się pogorszo-j ----------------------------------- --
l,y!!L8tonei\ choreę o- Nje możemy t®“ nie wyrzec sta-1 JCKAp. Mość postanowieniem  swojem z dnia 23

wasz wyleczyć powinien ojca Gagaryna z błędnego 
mniemania, w którem zdawał się znajdować, jakoby 
tylko jedno stronnictwo śród nas, zdań jego dzielić nie 
miało. A ponieważ i zdanie nieprzyjaciół powinno pójść 
w rachuby do powyższego wyleczenia ojca Gagaryna, 
powimenby się przyczynić artykuł wstępny wczorąjszćj

, 8CI się bystrością,
ale bardzo przychylny błędnym sądom  ojca G agaryna. 
Pochwała ze strony tak bezwzględnie protestanckiego 
dziennika, mogłaby oświecić ojca Gagaryna, gdyby rąk 
jego doszła.

P w r y j ż  27 kwietnia.
L**’ Donosiłem wam kilka temu miesięcy, o przyja­

ździe do Paryża pierwszych dni stycznia doktora Dro­
psego w celu konkurowania o nagrodę 50,000 f \ ,  jaką 
rząd francuski jeszcze w roku 1852 był naznaczył za 
odkrycie najlepszego sposobu praktycznego użycia ele­
ktryczności do mechaniki, chemii alb i medycyny. Za­
stosowanie elektryczności do medycyny, nie jest nowym 
wynalazkiem; praktykowało go już wielu lekarzy pary 
ryskich, a między innymi sławny Magendie. Przecież 
ten ostatni, o ile mi wiadomo, ilekroć razy mówił
0 swoich odkryciach, tyle razy powoływał się tylko na 
jedyny szczęśliwy przykład pana Unickiego, któremu 
lecząc sparaliżowanie języka, potrafił mowę przywrócić. 
Dzis jeszcze lekarze Piory, Duchesne i wielu innych, 
próbują w rozmaitych zdarzeniach użycia elektryczności. 
Pan Duehesns wynalazł nawet bardzo misterną machi­
nę, za pom< cą którćj dział,-, ć może na pojedyncze nerwy
1 w teoryi swćj przyszedł do tćj doskonałości, iż a priori 
oznacza siedlisko bolewci i cierpienia w każdym z oso- 
bna nerwie. Poważył się nawet stósować sw ą metodę 
do dzieł sztuki i rarzuc>ć p sągowi Laokoons, że w nim 
pewne muszkuły źle wyraiąją doznaną boleść. Drugie 
jego wydanie poprawne zrobił on wedle własnych po- 
strzezen. ale upor zmwców przyznaje dotychczas pier.

stronnikiem wyścigów konnych, może to proste uprze 
dzenie, z którego i elektryczność dziecinnej radości nie 
mogła mię wyleczyć.

Dzienniki dzisiejsze zdając sprawę z przedstawienia 
Cammy, znalazły się jakem przewidział pod wpływem 
doznanych wrażeń i wszystkie bez wyjątku widziały 
Ristori wyższą daleko w tćj roli, aniżeli w innych. Cze­
kajmy j -sicze wystąpienia jej w Medei, a niejeden z nich 
m oie ustąpi z  tego przekonania. Ary Scheffer rysował 
Uuior Cammy, a jakiś mularz z  Neapolu dekoracye sce­
niczne. W operze francuskiej przedstawiono małą ope­
retkę Franęois Villon. Rolę maurytanki Aiki, grała wy­
stępująca po raz pierwszy panna de la Pommeraye, na­
leżąca do jednej ze znakomitych rodzin we Francyi. 
Jednocześnie panna Beauregard wesrła do zakonu, ślu­
bna jej wyprawa z magazynu aux Montagues russes, 
miała być nadzwyczaj kosztowną i gustowną. Ks. Ravignan 
jak  zawsze, był wymownym i wstystkioh pizytomnych 
do łez rozczulił. Niejeden z obecnych na tym poważnym 
obrzędzie, może znajdował się wieczorem na operze 
Villon i również się rozczulał nad duo: Triste exile! 

śpiewanym przez pp. Roger i Bonnehee. Dwa te zda­
rzenia stawiam obok siebie, bo z takich sprzeczności 
skłRda się po największćj części życie paryskie.

Odkąd Ruch muzyczny zaczął wychodzić w War­
szawie, nie słychać jeno o muzykach, o koncertach. 
Artyści weszli w modę i świat polski na raz muzykal­
nym został. Chwilowy ten szał przeminie, gdy umysły 
ku innćj stronie z^ ró  one będą, ja go nie radbym po­
większać wspomnieniem o pannie Jadwidze Brzowski^j, 
przybyłej w tych dniach do Paryża i tylko przez wzgląd 
dla jąj nadzwyczajneg talentu, pozwalam sobie przy­
dać do zyskanych przez nia pochwał, że nikt nad nin 
nie petrafif bardziej zbliżyć się do arcymistrzowskiej 
gry Szopena.

Wczoraj przed kościołem N. D. de Bonn- Nouvello 
powóz, w którym jechał przewielebny arcybiskup pary

Dalszy ciij,g Edyktu i Instrukcyi względem 
hu mi ; ,,„n,„ nji.„„.anja słuźebnictw leśnych 

lwowskim 
§ 7.

Środki pomocnicze do meldowania.
Za przedniejsze środki pomocnicze ku układaniu 

meldunków uważane być mogą:
1) Tak zwane sztokinw entarze (z  r . 1773 i 1774), 

dalój lustracye w dobrach kró lew sk ich , zasady fasyi 
Przy jfte  w celu Józefińskiego katastru podatku grun­
tow ego, nadto opisy urbaryalne przedłożone od po­
siadaczy dóbr w celu Józefińskiej regulacyi u rba- 
ry d w , nakoniec nkta oddawcze sprzedanych dóbr
skarbowych.

2 ) Prawom ocne sądow e, lub od organów oswo­
bodzenia gruntów  w ydane decyzye o przyznanych 
lub odmówionych praw ach , o ich naturze i objęto­
śc i, tudzież o objętości obciążonego gruntu.

3 ) Prawom ocne polityczne w yroki lub prowizorya, 
którem i faktycznie wykonywane prawa służebności 
z pozostawieniem wolnój drogi praw a utrzym ano 
w swój mocy lub zniesiono.

4 )  Umowy lub inno dokum entu, którem! prawa 
podlegające odkupowi lub regulacyi z urzędu posta­
now iono, rozszerzona lub ograniczono, lub któremi 
oznaczono granicę służbow ego gruntu.

5 ) M oxarchiczne listy łaski lub przyw ileje, któ­
rem i takowe prawa nadano, lub listy lenne w ładz 
górn iczych , którem i fabrykom w szczególności na­
dano prawa w rębu.

6) Co do służebnego g ru n tu , w szczególności 
arkusze katastralne lub mapy, protokóły regulow a­
nia g ran ic , ugody o rozgraniczenia, lub inne obję­
tość służebnego gruntu podające dokumenta.

7) Co do prestacyj nawzajem świadczonych w szc: e- 
gólności; oprócz rektyfikatoryów, także prowadzone 
w tym w zględzie prenotacye lub książeczki danin, 
nakoniec

8) Same ustaw y l«sow e, lub przepisy o uprawie 
lasów, mocą których dla ich znszanowania usunięto

nadużycia w poborze produktów leśnych , tudzież 
inne przepisy, którem i dla ochrony uprawy ziemi 
pewne, luboć zaw sze wykonywane prawa ograniczo­
no, mają o tyle być uważane za środki pomocnicze 
przy zam eldowaniach, o ileby takowe wbrew p rze­
pisom wykonywane prawa nie mogły być przed­
miotem regulacyi lub odkupu, lecz przedmiotem znie­
sienia.

§ 8.
Objaśnienie formularza meldunku I.

p e łn T n a le rźy“ BldUnkU Ł W am l^ ° * spos<5b WY"

f  ?}?'r.W8zój  stronie potrzeba w yrazić g runt
(posiadłość) do meldującego należący a do prestacyi 
obowiązany, albo grunt służebny, t. j .  ów kompleks 
dóbr w raz “ nazwą sw oją, odosobnione miejsce 
w księdze publicznej mający, do którego należy 
służebny g ru n t, na którym ciężary g run tow e, b ę ­
dące przedmiotem m eldunku, a względnie prawa 
poborowe uprawnionych w gromadzie (gm inie) cią­
żą ; nazwisko tejże grom ady ma być dodane, dalói 
zaś zapisano, w którym  powiecie politycznym leży 
grunt do prestacyi obowiązany, a w którym  grom a­
da (gm ina).

2 ) Same ciężary gruntow o, mające się z urzędu 
wykupić lub u regulow ać, powinny w ejść w meldu­
nek , podzielone w edług  ustanowionych w §. 5 tćj 
instrukcyi pięciu głów nych gatunków. Dla każdego 
z tych pięciu głów nych gatunków przepisany je s t 
osobny formularz meldunkowy, którego w ypełnienie 
w następujących paragrafach tej instrukcyi okolicznie 
się objaśnia.

Jeżeli uprawnionym w grom adzie (gminie), p rze­
ciw którym m eldunek je s t  wymierzony, na gruncie 
służebnym , dla którego meldunek się czyni, jeden 
•ub kilka z pięciu głów nych gatunków ciężarów  
gruntow ych wcale nie służy, tedy na pierw ssój s tro -  

i™ 7 e wchodz1cy w«ń> bo nie istniejący 
& , , gat? ek pfaw  pobonj * n8l**ficą do niego

i

Jeżeli tedy uprawnionym do poboru, przeciw  k tó­
rym meldunek je s t wymierzony, należy się tvlbo 

rzaw o na opał i na budowle, tadzieź wypas l«śnv 
tedy trzy inne głów ne gatunki, m ianowicie: prawa 
poboru podściołki w edług allegału C., prawa pobo­
ru innych produktów leśnych w edług allegatu D 
inne prawa używalności gruntu leśnego w edług a l-  
legatu E. należy przekreślić i przy każdym dodać 

me ma żadnych*.
3 ) Nazwisko m eldującego, jego  zam ieszkanie i 

num er domu należy w każdym raz ie , naw et w ten­
czas w ypełn ić, gdy pełnomocnik meldunek podaje, 
w ostatnim jednak  razie oprócz tego nazwiska pe ł­
nom ocnika, je g o  zam ieszkan ie  i num er domu na 
p ierw szej s tro n ie  meldunku zapisany  być pow inien

4 )  Druga strona m eldunku, tudzież tć j zu p S n ie  
równa trzecia strona są przeznaczone ku dokładne­
mu podaniu obowiązanego do prestacyi lub s łu ż e -  
bnego g run tu , do którego jako ciężary gruntow e 
należą będące przedmiotem meldunku prawa u p ra - 
wuionych do poboru w grom adzie (gm inie), przeciw  
ktorój meldunek je s t wymierzony.

W ypełnienie przedziałek  w gromadzie ( gminie 1 
podatkowej, pod numerem parceli, w obszarze m or- 

* ,Są n‘ kwadr»‘ow ych, w gatunku upraw y ma 
oyc uskutecznione z katastralnych arkuszy indywi­
dualnych podatku gruntowego.

Przedzif łka „Uwaga* je s t przeznaczona :
a) ażeby w niój w edług  potrzeby umieścić uży­

waną w miejscu nazwę służebnego gruntu i D o­
łożenie jego , a dalój w yrazić,

b) czyli n iektóre z opartych na służebnym grun­
cie , zameldowanych ciężarów  gruntow ych w e- 
d łc g  dotychczasowój używalności nie na całój 
służebnój przestrzeni gruntu, lecz tylko na ie-

dr Jbyły  CaZlboC‘ ’ ‘ k‘Ór<5j CZ§ŚCi wykony w« - 

C) l i ? ?  j? s?cze uprawnionym w innych g ro -  
nie sfuźą prawa pobora n«tym służebnym gruncie, a jeżeli tak jest, w któ- 

cj gminie i jak ie prawa poboru; przy czem ró­
wnocześnie o meldunku oddzielnie uskutecznio-

mamy u u u « w i, p , rF; f7  ,  ko« y 8tąjąc ze środ­
ków naukowych Pary*#, » nadewasystko sam studiując 
naturę, mose zostać dobrym pejzażystą.

Łuszczkiewicz z  Krakowa, wystawi} dwa wizerunki: 
wiekowćj kobiety i m/odego mężczyzny. w ostatnim 
szczególniej twarz starannie wymodelowana i z pewną 
siłą m ęzką; lubo pozycy* tewej ręki wcale nie jest 
szczęśliwie pom yśltną. W  portretach tych widać wy­
raźny postęp zdobj ty pracą. Do większych jednak kom- 
pozycyj osobliwie z motywów poetycznych lub history, 
cinych, nieradzilibyśmy jeszcze zabierać się panu Ł.; tu 
już potrzeba twórczości, a zatem i materyału do two­
rzenia; lepiej więc zaczynać od małego i co raz isć da­
lej i wyźćj, niż od rn»u zdobywrć nieprzystępne szczy­
ty, na których pomimo najlepszych chęci, otrzymać się tak 
trudno.

Wilhelm Leopolski z  KraLowa dał dwa rodząjowe 
krr-jowidoki: Wyjazd na robotę, i Powrót z roboty —  
są to sceny z życia ludu krakowsluego wcale dobrze 
pojęte i rysowane; w figurach jest praw da, uczucie i
f f tu ! 8’ °8obbffie w tym pędzącym wozie; —  k o -  
loryt tylko zbyt różowy i słaby, pokazuje na czem 
głownie zbywa mkdemu malarzowi. W ssakie i to już  
znakomity postęp, aby samemu bez umi»jętnych prze­
wodników osiągnąć te rezultaty.

Z pomiędzy zieaięciu obrazów nadesłanych na wy­
stawę przez właściciela_ znamienitej galeryi obrazów Na­
czelnika powiatu kieleckiego j Wg0 Zielińskiego —  dm- 
więcej zajęły wnętrza malowana przes Marcina Za-
>  1 '  m  W a r n * A o r t :  I j * v r  f o  .  I

--w- w J OJ  O  I J t l G U C I l  l y C U

obrazów przedstawia: Dowolne naśladowanie krużgan­
ków franciszkańskich w W arszawie, a drugi również 
dowolne naśladoe anie podziemia kościoła Pijarów w W ar­
szawie. —  Obie t« prace wy onane % wielką znajomo­
ścią perspektywy, malowniczem rzucaniem cieniów, spra­
wiają na patrzących czarodziejskie złudzenie. Pędzel 
jest śmiały, bo pewny siebie, rysunek ścisły, a sumien­
ność stud ów nie poświęcona żadnym efektorn. Figurki 
rtafażu są przytem umiejętnie i właściwie rzucone, a 
n&wet z pewnym charakterem oddane. Bez wątpienia 
“ ercin Zalewski liczy się w technice do najlepszych 
warn tb m*la r,y» *8łuj*my tylko że żadną swą pracą 
tak Tn ystowy t*J nie przyozdobił; bo niewątpliwie 
utwory Ŵ * y8two’ Jak ematorowie dobijaliby się o jego

krejowidok? obraz.ów ^ a la z ly  się trzy
pojawieniem sie S o  r . h ' i '^ 0’ **mU ?a pl" w,8I*m 
piękną przyszłość! Z c b t l T yStaWi® wró,żyll8my 
jest Rynek w Szydłowcu de(1J y8taW1° nych n^ ep8z>:m 
m- lowniczy jak  wszystkie d°ŚC “ t
miasteczek; lecz malarz S im o ? *  X ? y 
miejscową zatrzymał, jednakowoż rrUcjj na tfl ' l n'!

W AkniaP° eRyV 8W n o ś c i podnosHupiękma. Ratusz Sandomierski, nie jest również bez
z a l e t — lecz sam widok Sandomierza, odnoszący się ile 
wnosić można do pierwszych początków walczącego z tru­
dnościami malarza, razi brakiem harmonii kolorytu

swoje pejzaże mało je st charakteru miejsecwegi, a 
rysunek figur w ogóle wiele do życzenia pozostawia—

W tejże nadsyłce znalazł s ę jeden z dobrych obra­
zów J. Suchodolskiego: Wiazd jenerał-* Dąbrowskiego 
do Rzymu. Artysta ten najszczęśliw iej um,.e wystawiać 
postacie żołnierskie. Postać jenerała n*T koniu spokoj 
na, oblicze nawrt zimne, jeśli nie smutne; jakby  nie 
dzielił w głębi tryumfu z zajgea wiecznego miasta.

Jana Moraczyńskiego portret mieszczki niegdyś *a- 
możnćj, ma niektóre zalety «?e i Zwykłe wady temu 
malarzowi właściwe, któreśmy nn innych jego portre­
tach dawniej wytknęli —  trJ e s t  pretensyonalność do 
jeninlnych pocisków pędzla, kiedy właśnie brak i nie­
pewność rysunku, przekonywają że to 8ą tylko bljcht 
za efektem goniące. Szkoda f e ten malarz zaczyna od 
tego, na czem powinien kończyć, co dowodzi że jest 
pod wpływem wybujałych teoryj, nieodpowiednich ogra­
niczonym środkom, któremi włada.

(Dokończenie nastąpi.)

j orzei, marana /.a - 1  annaciami maiarza, razi Draziem narmonn kolorytu __
lewsktego % W arszawy. Jest to rodzaj architekturalny, | W obfitym stafaźu jakim artysta zazwycząj ożywia

K I L K A  s l o w

O POSIEDZENIU ODDZIAŁU ARCHEOLOGICZNEGO.

Na posiedzieniu Oddziału Archeologicznego ces. król. 
Towarzystwa naukowego odbytóm w dniu 20  kwietnia 
r. b. Postano^'0" 0 zażądać od świadomych rzeczy, o- 
pisów mogiL kopcow wykopalisk, wałów i innych zie­
mnych pomników; a to z  uwagi iż podobne przedmioty

■*t*dy dopiero prawdziwie naukowo ocenione być mogą 
kiedy w wielkiśj ilości opisane, odrysowane i na z re - 
bionćj w tym celu mappie zaznaczone będ?. VVtedv 
bowiem zabytki te łatwiej rozklasyflkować i jcj, Cf]a 
bliićj wyjaśnić się dadzą.

Następnie z uwagi że popielnice i inne naczynia z gro­
bów wydobywana, kształtami sw*jemi mówią do jakich 
Indów należą lub pod wp’ywem jakiej kultury je  wy­
rabiano; przyszedł Oddział do p'zekrmania że rezulta­
tem badań nad tego rodaaju zabytkami, m0£e ^  
jaśnienie siedzb ludów i plejnion przechodnich oraz 
wskazówką kierunku dróg ich wędrówek i miejsc st* 
łych osiedlin. A ty p o ^ ^ o w s c  w ^
Tow8rzystwa Naukow-go p. J0 i tp L-pkowski snorza 
d „ l U h ,  „» .,dn ic« ,rh  ^
i naczyn grobowych. lablica ta rozesłana międsy u -  
czonych w nowych od rycmch ułatwi ich op is, przez 
odwołanie d° Numeru kształtu, lub uzupełni
się niezam eszcsonemi na nić; postaciami.

W S S T p  °AClH T  "ades,any prz«  gorliwego kore-
Sp0nK on?tan te t h‘ ^ ! rkora 2 WiIna z rozjra-
w y^ hnrrS ’ T ys^iew ieza o starożytnych zam-
fitewskiej. yS*C2ach ' okopiszczach na Litwie i Rusi

Kirkma T h  2 jet°  dV bior,’w  ry8unek P «ez tegoż p. 
m edzv S 6Słar,y prz«d8t»winJ4cy naczynie metalowe 
mięazy Wilnem n Trokami znalezione.
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mym, lub w rasie, jeżeliby te prawa używania 
nie miały się z urzędu wykupić lub uregulo­
wać, o podanój prowikaoyi wzmiankę uczynić 
potrzeba.

CDalszy ciąg nastąpi).

W iedeń  30 kwietnia. Księże Daniel Czarnogórski 
wyjechał wczoraj stąd wraz z żoną swoją i orszakiem 
do Tryestu, skąd przez Kotar wraca do Cetynii. 
Korespondencya Autografowana utrzymuje, źe Wła­
dyka ten przez trzy dni, które w Wiedniu bawił, 
nikogo nie odwiedzał ani też nie przyjmował, a 
nawet nie widział się z posłem tureckim księciem 
Kallimachi i nie miał u dworu posłuchania. To osta­
tnia może być prawdziwe, lecz trudno przypuścić, 
jakiby Władyka mógł mieć cel zatrzymywania się 
trzy dni w stolicy cesarstwa bez użycia ich do spraw 
swoich, przecież nie dla tego, aby oglądać osobli­
wości miasta, galerye i teatra jak to czynią podró­
żni bez celu lub dla przyjemności. Władyka byłby 
powrócił przez Marsylię do domu, gdyby mu inte- 
resa publiczne nie nakazywały wstąpić do Wiednia. 
Jeżeliby więc doniesienie Kor. Autogr. sprawdzić 
się miało, byłoby to dowodem, że Władyka liczył 
na Wiedeń, ale że go nadzieje zawiodły. Wszelako 
Polksfreund zapewnia, że Daniel liczyć może na 
przychylne za nim wstawienie się Austryi, Francyi 
i Anglii w Konstantynopolu.

— B iron Bourqueney dawał we wtorek bal osta­
tni na zamknięcie pory zimowych zabaw. Wybór 
towarzystwa stolicy i cała prawie dyplomacya znaj­
dowała się na nim, a z dworu cesarskiego zaszczy­
cił go obecnością swoją Arcyks. Wilhelm.

— Przygotowania do przyjęcia N. Państwa w Wę­
grzech idą spiesznie i zajmują obecnie wszystkie u- 
mysły w Węgrzech. Programy różnych uroczysto­
ści jakie znajdujemy w tamecznych dziennikach ka­
żą przewidywać z jaką wspaniałością odbywać się 
będzie ta podróż. Nietylko gminy, ale i wielu za­
możnych panów węgierskich urządzają w dobrach 
swoich, przez które wypadnie N. Państwu przejeż­
dżać, rozmaite zakłady dla zwrócenia uwagi dostoj­
nych podróżnych. Szczegółowe opisy tych przygo­
towań zajęłyby zbyt wiele miejsca, gdyby je chcieć 
teraz podawać; zostawiamy więc obszerniejsze pro­
gramy aż do czasu kiedy nadchodzić będą sprawo­
zdania z podróży.

— Presse wiedeńska donosi, źe w zeszłym mie­
siącu zawarty został formalny traktat przymierza 
między Anglią i Austryą. Nie wiadomo, o ile związ­
ki obu tych mocarstw w tój mierze uformułowane 
zostały, to jednak pewna, źe wzajemne interesa ich 
na Wschodzie, a szczególniój stosunek do Rosyi 
bardzo prawdopodobnemi czynią to przymierze. To 
tylko widać z zachowania się dwóch dzienników sto­
jących na czole prasy wiedeńskiej i będących wyra­
zem pewnych opinij politycznych, iż nie tylko za­
przestały rzucać pocisków na lorda P alm erstona, 
jakich dawniej pełno było, lecz owszem okazują mu 
pewne sympatye. W podibnyż sposób zmienił się 
język dzienników angielskich względem Austryi.

Królestwo Polskie.
W Gazecie Rządowój czytamy: „Cesarz w sku­

tku przedstawienia księcia Namiestnika Królestwa, 
dozwolił wychodźcom polskim: Aleksandrowi Karuiń- 
skiemu, Piotrowi Drożdźewskiemu, Mateuszowi Sze- 
liskiemu, Adolfowi Pfużańskiemu, Gabryelowi Nadol- 
skiemu, Ignacemu fcypaczewskiemu, Pawłowi Stry- 
jeńskiemu, Józefowi Szaładajskiemu, Ignacemu i Ka­
rolowi Herasińskim i Józefowi Mazurkiewiczowi, 
z których pierwszy przebywa w Nicei, drugi w An­
glii, dwaj następni w Galicyi austryackiej, pozostali 
zaś we Francyi,— powrócić do Królestwa Polskiego 
na zasadach najwyższego ukazu z dnia I5go (27) 
maja 1856 r.“

„Równocześnie dozwolił przebywającemu w Sybe- 
ryi na osiedle )iu przestępcy politycznemu Aleksan­
drowi Preiss, powrócić do Królestwa Polskiego."

Szwajcar) a .

Organ związkowy Bund zamieszcza pod d. 26 
kwietnia artykuł półurzędowy o stanie kwestyi neuf- 
chatelskiej. Pisze on w tym względzie:

Nadzwyczajny nasz poseł w Paryżu Dr. Kern skła­
dał 24go przez dwie godziny Radzie związkowej 
sprawę o obecnem stanowisku kwestyi neufchatel- 
skiej. O ile do tój chwili słychać w Bernie o tre­
ści tego raportu, ma ona być mniój więcój nostę-
pującą: . .. .

Cztery mocarstwa obojętne (Ftancya, Angne, a u -  

strya, Rosya) na ostatniem posiedzeniu konterencyi 
w zeszły poniedziałek sformułowały prepay0)?) 
którą jednogłośnie zaleciły t?k Prusom jok i Szwej- 
caryi. Podstawy jój są : Król Pruski zrzeka się traw 
swoich do Neufehatelu, jakie wyprowadza z traktatu 
wiedeńskiego. Kanton neufcbatelski pozostawiony *®m 
sobie staje się członkiem szwajcarskiego związku, 
z  temiż samemi prawami, co wszystkie inne kanto­
ny Szwajcaryi. Szwajcarya daje zupełną amnestyę 
za  wszelkie polityczne i wojskowe przewinienia 
w kantonie neufchatelskim, które zostają w połą­
czeniu z wypadkami wrześniowemi i bierze na sie­
bie koszta przez te wypadki wynikłe. Dochody wcie­
lonych w r. 1848 do majątku publicznego dóbr ko­
ścielnych i zakładów pobożnych jak np. szpital Pour- 
talesa i zapis Pury, nie mogą by ć w yłączn e od ce­
lów przeznaczenia swego, Szwajcarya zapłaci kró­
lowi Pruskiemu 1 milion franków.

W ten sposób, mówi dalój Bund, niezmordowa­
nym staraniom naszego nadzwyczajnego posła pe- 
wiodło się w dniach ostatnich u czterech mocarstw 
kilka ważnych zaprawdę dla Szwajcaryi ulżeń jak 
np., iż w traktacie który ma Szwajcarya podpisać, 
nie będzie wzmianki o tytule książęcym, lubo w da­

wniejszym protokóle konferenoyi cztery mocarstwa 
obstawały za jego utrzymaniem; że następnie waru­
nek przez Prusy postawiony, aby ów milion mają­
cy służyć na wynagrodzenie listy cywilnój nie zo­
stał również objęty. Inny również warunek pruski 
by związek ponosił wydatek owego miliona bez u- 
czestniotwa Neufehatelu, wymazany został w skutku 
ostatnich obrad.

Wszelkie postanowienie zostające w sprzeczności 
a ustawą związkową albo neufchatelską jak np. wy­
magania odnoszące się do zwłoki rewizyi konsty- 
tucyi neufchatelskiej, zupełnie uchylonemi zostały 
z propozycyi czterech mocarstw. Nie było również 
mowy w pomienionym projekcie o zwrocie dóbr ko­
ścielnych, o prawie mięszania się do zarządu fun­
duszów miłosiernych po gminach, o przywróceniu 
zwiniętego w r. 1848 „Sociótó des pasteurs“ itd., 
a wszystkie te punkta mieściły się jak wiadomo, 
w warur.kach pruskich. Roszczenia sobie praw do 
dóbr publicznych, tudzież żądanie przywrócenia zgro­
madzeń miejskich, a które dawniój ze strony Prus 
chciano sobie zastrzedz, zaniechano jeszcze przed 
rozpoczęciem narad konferencyjnych.

Tyle mogliśmy się dowiedzieć o najnowszym sta­
nie rzeczy. Trudno nie uznawać, że choćby ten lub 
ów pukt projektu pośredni czego nie zupełnie przy­
padał Szwajcaryi, to z drugiój strony warunki pru­
skie zostały w najważniejszych punktach bądź od­
rzucone, bądź znacznie osłabione. Nie należy się 
przeto bynajmniej dziwić, że jak się to najczęściój 
z projektami pośredniczącemi zdarza — obie strony 
znajdują w nim coś do zarzucenia. Tymczasem sły  
chać, że w radzie związkowój po wysłuchaniu obszer­
nego raportu posła szwajcarskiego, panować ma u- 
sposobienie przyjazne przyjęciu projektu, i źe się 
wszechstronnie przekonano, źe wysłannicy nasi u- 
ciynili to wszystko, co tylko zrobić się dało, aby 
otrzymać skutek o ile można najprzychylniejszy dla 
Szwajcaryi, tak iż żadną miarą nie moźnaby spo­
dziewać się lepi zego skutku, gdydy jeszcze raz chcia­
no tę rzecz traktować.

Rada związkowa uchwaliła 24go udzielić propo 
zycyę mocarstw r ąd«« i neufchatelskiemu, i jest 
nadzieja przychylnego stamtąd oświadczenia się za 
przyjęciem. Posłowie francuzki i angielski mieli 
wczoraj posłuchanie u p. Prezydenta związkowego 
i wspólnie zlecali aby się przychylić do propozycyi 
czterech mocarstw.

Na tem się kończy artykuł pólurzędowego dzien­
nika Bund, który jasno wykazuje stan obecny spra 
wy ze stanowiska szwajcarskiego. Wypada jeszcze 
czekać na przyjęcie Prus, bo z artykułu powyższe­
go poznać ła tw o , iż pnpozycye pośredniczą znajdą 
przyjęcie w Radzie związ,k.-wój. Wczoraj już do­
nieśliśmy z depeszy telegraficznej, że rząd kanto- 
nalny w Neufhatelu, któremu jako stronie najbliżój 
in te reso w an ej p rze s łan o  nap rzód  p ropozycye w zm ian 
kow ane do  o p in ii, d a ł takow ą za p rzy jęo iem .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  Igo  maja. Dzisiejsza majówka zawiodła. 

Ciągła od tygodnia słota przeplatana nawet śniegiem znie­
woliła odłożyć pierwszą tę zabawę wiosenną. Gdyby mo­
żna i jarm ark odłożyć do pogody, toby sprzedaż szła za­
pewne lepiój. L ecz  przepis wyraźny ogranicza trwanie 
jego do dwóch tygodni, a te  kończą się we środę 6go 
maja wieczór. Korzystne zeszłego roku pierwsze jarm arki 
krakowskie ściągnęły teraz większą liczbę kupców mia­
nowicie bławatnych, a zapewne i znaczniejszy dowóz to­
warów; leoz zdaje się, że jeżeli przybysze nieunikną strat, 
to z trudnością na korzyść liczyć m ogą, zwłaszcza, i e 
niektórzy obszerne najęli lokale i po kilku ludzi trzyma­
ją . Przeciwnicy jarm arku, których oczywiście wymieniać 
niepotrzebujemy, zacierają z radości ręce pRtrząc jak  
deszcz leje, tak iż możnaby ich posądzić o moc czarno- 
księzką ściągania chm ur, gdybyśmy niewiedzieli, że de­
szcze panują obecnie w calćj środkowćj Europie. T rzy 
ostatnie dni jarm arku musiały by nader świetny przynieść 
odbyt, przypuściwszy że będą pogodne, aby wynagrodzić 
pustki dotychczasowe; co jeżeli nie nastąpi, jarmark ten 
poczytanym być musi za chybiony.

—  W  przyszłą  niedzielę uczniowie tutejszćj^ szkoły 
śpiewu wraz z am atoram i odśpiew ają mszę (niewierny 
c zy ją? ) w kościele iw .  Józefa o godzinie l l ć j .

—  W  spisie nowo zamianowanych członków c. k. To­
warzystwa geograficznego w W iedniu znajdujemy z K ra­
kowa D ra Ludwika Zeisznera b. prof. Uniw. Jagieł- i Dra 
A lth adwokata.

Wydawca dziennika Św it donosi, iż widzi się spo­
wodowanym dalsze ogłaszanie tegoż dziennika zawiesić 
z końcem miesiąca kwietnia r. b.
. —7 kolei żelaznćj południowćj we Francyi zdarzył 

się, jak  donosi depesza z 2 9go kwietnia wypadek, w któ- 
I7 m 1 ® os<*b ciężko poranionych zostało.

on°8iliśmy już nieraz dawniój o szkodliwości nie- 
. farb zielonych, jak  niemnićj, że z tego względu 

mewo no w Prusiech używać niektórych farb do obić po- 
kojowyc . Teraz Journal de Chimie mśdicale donosi
0 sz o iwo ci  ̂ sukien  zielonych farbowanych arszenikowe- 
mi p re p a ra a m i, zdarzył się bowiem p rzypadek , iż pięć 
szwaczek *fj«tych rob o tą  sukni z gazy zielonój zachoro- 
wało ta  cię o i zsym ptom atam i tak  widocznie wykazo- 
jącem i wpływ w szen ik u , i e  chemikowi Payen polecono 
zbadanie tego wypadku. P rzekonał się on, że tak  zwana 
szwajnfurcka farba zielona daw ała  kolor tój g a z ie , i 
gaza za dotknięciem w ydaw ała py l z tój farby. Jeżeli 
przeto szwaczki od tój sukni zachorowały, cóżby dopiero 
czekało osobę, k tó raby  tę  .u k n ię  m iała  na  sobie.

TEATR- ^Wystąpienie p. Aszpergerowój grającój 
wielką rolę W dość dobrój sztuce, w dramacie Scribego
1 Legouvógo ^Adrienne Lecouvreur,* zwabiło wczoraj do 
teatru polskiego liczną publiczność, która rzęsistemi o- 
klaskami oddał* sprawiedliwość talentowi znakomitćj ar*

tystki i  dość starannemu przedstawieniu sztuki.
N ie będziemy tu  szczegółowo rozbierali tego dramatu 

i przytaczali jego treści nie chcąo powtarzać tego cośmy 
już przed dwoma laty pisali zdająo sprawę z ówczesnego 
przedstawienia tój sztuki w którój również p. Aszperge- 
rowa rolę Adryenny odegrała. W  krótkich więc tylko 
słowach zamkniemy zdanie nasze o samój sztuce ułatwia­
ją c  sobie przez to zarazem ocenienie gry artystki.

Dramat ten przedewszystkióm cechuje wielka biegłość 
w budowie; biegłość ta  nawet zastępuje w nim poezyę. 
Intryga i sprężyny działania w nim zużyte wystarczyłyby 
na sztuk kilka, sprężyny akcyj użyte są tak zręcznie, 
wypadki płyną tak szybko, iż zaciekawieni widzowie nie 
mają nawet czasu zastanowić się nad istotną wartością 
osób. W iele scen skreślonych jes t z starannością, jaką 
rzadko spotykamy w innych dziełach Scribego. Lecz 
piętnóm dającym charakter temu utworowi jest zręczność 
w zewnętrznój budowie do ostateczności prawie posunięta. 
W  dramacie tym— w którym poezya gra  tak  małą rolę, 
gdzie wielkie m yśli, silne namiętności jaw ią się jedynie 
w kształcie przypomnień z dzieł Kornela i Rasyna —  
nie ma żadnego zdania, żadnego słowa napróżno włożo­
nego , to jes t niepotrzebnego do zewnętrznój budowy 
sztuki. Rozwiązanie jest przygotowane od pierwszego aktu, 
a tak  dobrze przygotowane, iż wprawdzie widzowie nio 
potrzebują nawet wielkićj przenikliwości by przewidzieć 
to rozwiązanie ujrzawszy w pierwszym akcie tajemniczą 
szkatułkę zatrntą. Klucz dany w drugim akcie zawiera 
w sobie cały akt trzeci. Słowa wymienione w ciemnośoi 
między Adrienną i Księżną de Bouillon mieszczą w sobie 
zaród aktu czw artego; gdyż gdyby księżna nie rozpo­
znała w głosie Adryenny głosu swojój wczorajszój zbaw­
czym a razem rywalki, nie byłaby ją  wyzwała zawistnóm 
wejrzeniem, Adryenna zaś nie byłaby jój znieważyła po­
gardą i wywołała jój zemstę. Nawet bukiet dany przez 
Maurycego de Saxe Adryennie, jest równie konieczny 
do rozwiązania sztuki jak  tajemnicza szkatułka. Słowem 
w tym dramacie tak  biegle zbudowanym, wszystko jest 
obrachowane, przewidziane, przygotowane.

Ale któraż z postaci wzbudzić może silniejsze zajęcie 
i współczucie w widzu? Jakąż to rolę g*» między Adryen- 
ną i księżną de Bouillon Maurycy de Saxe, którego 
przedstawia historya bohaterem, autor zaś powtarzając jój 
słowa, bynajmniój go takim nie czyni? Jego miłość dla 
Adryenny nie ma dosyć siły, ażeby stawić czoło niena­
wiści księżny; wacha się między kobietą która ma s łu -  
żyć jego ambicyi, a  kobietą wybraną przez serce. Obie 
jego namiętności są słabe: nie jes t ani dosyć chciwym 
sławy by poświęcić miłość, ani dosyć namiętnie zako­
chanym, aby zrzec się sławy. Zaledwie śmierć Adryenny 
wydobywa z niego kilka wyrazów pełniejszych gorątsze- 
go czucia. Postać Adryenny je s t prawdziwsza, poety- 
czniejsza i więcój budzi zajęcia; nie ma jednak tyle pra­
wdy, naturalności i uczucia jaką  mieć winna owa czuła 
i namiętna Adryenna Lecouvreur, owa wielka artystka 
co wprowadziła prawdę, naturalność i właściwe oddanie 
uczuć na scenę francuską w miejsce przesady, napuszonój, 
zimnej i monotonnej deklam acji. Przeciwnie, wyrażająo 
swą nam iętną miłość dla M aurycego, Adryenna Scri­
bego ucieka się nie do serca ale do pamięci, i uczu­
cia swoje objawia frazesami spamiętanemi z tragedyi Kor­
nela. Inne postacie dram atu: księżna de Bouillon, którą 
autor pomięszał z drugą osobą tegoż nazwiska i mylnie zro­
bił ją  P o lk ą ; jój śmieszny i maloznaczący mąż; reżyser tea­
tralny Michonnet wydatniój skreślony i więcój zajmujący, 
lecz przypominający bardzo ojca „Debiutantki nakoniec 
ksiądz z dworu Ludwika X V , którego na naszój scenie 
zrobiono słusznie markizem, —  są to wszystko osoby 
podrzędne. Cała bowiem sztuka napisana dla jednój a rty  
stki, panny R achel, zamkniętą je s t prawie w jednój roli 

w jednój osobie; nio więc dziwnego, iż ma błędy 
sztuk w podobny sposób kreślonych.

Aby utrzymać sztukę zamkniętą w jednój ro li, potrze­
ba znakomitój artystki. Rolę tę  Adryenny stanowiącą cały 
dramat, oddała wybornie p. Aszpergerowa, iż nietylko u- 
trzym ała i podniosła sztukę lecz chwilami zachwycała nią 
widzów, szczególniój w trzecim i w czwartym akcie; gdyż 
w dwóch pierwszych mniój rozległe ma pole. A le każdy 
talent jakkolwiek znakomity ma pewne właściwości, ma 
swoje strony silniejsze i słabsze, światła i cienie. Co do 
właściwości talentu p. Aszpergerowój, powtórzyć musimy 
po wczorajszym przedstawieniu to cośmy wyrzekli przed 
dwoma laty w sprawozdaniu z wystąpienia artystki w tój 
samój sztuce: iż jes t daleko wyższą w oddaniu namiętno­
ści silnych i energicznych, niśli w ustępach m a lu ją c y c h  

ciche, tkliwe i naiwne uczucia. Ileż wyrazu jest w jój 
głosie, rysach i gieście, gdy wyraża uczucia gwałtowne, 
gniew, zazdrość, uniesienie I Jakże wybornie oddaje scenę 
w salonie księżny de Bouillon, z jaką siłą i namiętnością 
wyraża uczucia Fedry, deklamując ustęp z tragedyi Kor­
nela, lub gdy w chwilowem obłąkaniu wpada w rolę zdra- 
dzonój Hermiony. W prawdzie znajduje artystka tony dość 
czułe i tkliwe dla oddania naiwnych i rzewnych uczuć, lecz 
przebija się w nich pewna patetyczność i wymuszenie, czyto 
gdy powtarza ową naiwną bajkę o gołąbkach, czy to  gdy 
oddaje tkliw ą scenę piątego aktu, patrząc na zwiędły, o- 
desłany jój przez kochanka bu' iet.

N a tem ograniczymy się w  ocenieniu i w pochwałach 
znakomitój artystki. N ikt nam zaś tego za złe wziąść nie 
powinien, iż nie idziemy w ślady owych sprawozdawców 
z przedstawień teatralnych, którzy dla wygłoszenia talentu 
artysty tworzą szumne frazesy i pochwały graniczące prawie 
ze śmiesznością, gdyż czytając j e *da się, łe  dobry artysta 
dramatyczny musi posiadać wyższe zdolności i większy 
geniusz niźli dzielny rządzca rozległego państwa lub twór­
ca wielkiego poema u. M y przeciwnie staramy się jedną 
miarą mierzyć wszystkich i stosunkową oddawać każdemu 
sprawiedliwość; chociaż , WyCz .j  jes t dzisiaj używać przy 
ocenianiu wielkich mężów przeszłości lub dzisiejszych 1 *  
dzi czynu i pióra, m iar ogromnych pomniejszających wiel­
kość ie talentu i zas łu g : artystów zaś wsadzać pod mi­
kroskop, a przyglądająo się im i mierząc w tem powię­
kszeniu, zmieniać ich w olbrzymów.

_ Zakończając sprawozdanie z wczorajszego przedstawie­
nia musimy ■ jednój stroimy oddać sprawiedliwą pochwałę

grze  panny Radzyńskiój i szczególniśj p. Pfeifra przed­
stawiającego z naturalnością a uczuciem Michoneta, a 
z drugiój strony zapytać się tłumaoza czy też artystów : 
dla czego mówiąc po polsku nazywają Maurycego z fran­
cuska Moris ̂  (M aurice), Adryennę zaś Adrien (Adrienne) 
lub nawet niewiadomo z jakiego języka, Adrię i t. p.

N. 17 Dodatku tygodniowego do Gazety Lwow-
skiij zawiera:

1 ) Dokończenie artykułu Jana Konrada hr. Załuskiego:
Słowo o stósunkach handlowych mieszkańców Scytyi

zachodniój w wiekach przed C h ry stu sem , ze względu na 
stanow iska żeglugi na rzece S a n ie ,  a w szczególności 
Leżajsk.

2) Czyszczenie obrazów zabrudzonych, wzorem restau­
ratorów szkoły francuskiój. Dokończenie.

S) Gorzelnie i browary w okręgu namiestnictwa lwow­
skiego. W ydatek w lutym 1857 — 1856.

4 ) Lwów. Dokument z r, 1549 Makary arcybiskup i 
metropolita kijowski potwierdza postanowienia biskupa 
metropolii halickiój Makarego Tuczapskiego, na założenie 
kapituły przy cerkwi archikatedralnój św. Jerzego we 
Lwowie.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ied eń . Kursa telegraficzne z dnia Igo maja.

Augsburg ! 0 4 7/g — Hamburg 78 ł/ g . —  Londyn złr. 10 
10  Yj k r.—  Paryż l 21  a/8 — Agio od złota 7 Y f— Me 
raliki 5-procsnt. 8 3 % 8. —  *• dte 6-procent. — Pażj 
n iw cdrw * ś-p -ocen t 84 5/ia  —-O btift' irdemn. 
cyjskie 6-procent 80 .—  M etaliki 4 % -pr. 7 2 % . —  h V  
t  lik- i-preoent. 6 4 T/g, —  Metaliki 8-procent. — , Los? 
l s » ł  roku 8 4 2 .—  die * roku 188P 1 8 9 % .—  dti® 
* r. 1854 4-proo. ‘ 0 9 %  —  Akcy*. Bankowi 998. —  
*Jkoye fc tri felsE. piiłwoonój 2 1 1 0 . —  Akcre kredyta 
ruchomego 2 4 9 % .

Klara k r a k f m  « Ig o  maja. Ruble srebrne 
na mon. polską tąd . 100Y*» płaoą 100. —  Banknoty a - 
•tryaokie: ea 100 złr. mk. żąd. złpol. 414, pł. 411 .—  
Pruski kurant: za 150 słr. mk. żądają tarów 9 6 % • płacą 
?8 —  Cwancygiciy ż. i 0 5 % — pt. 104% » Im perjtlv
ro«. i . słr. 8 kr. 21, pł. słr. 8 Vr. 16 rok.— Napoleon d ory 
5 0-frank. sąd. słr. 8 kr. 11, pł. złr. 8 kr. 6 m k. — 
Dukaty wain* holend. >ąd. złr. 4 kr. 46 płeoi? złr, 4 
=r. 42 mk. — Dukaty m utr. żąd. złr. 4 kr. 49 płacą 
złr. 4 kr. 44 rok—  Listy sastawne polskie * knpon&rt i 
bież. żąd. »8 płac. &71/ ,  —  Listy sast. gaik-, > kups, . 
żąd. 88 V»t płacą 8 2 % . — O bligacj e Icder i, t  kup o a 
żądają 7 9 % , płacą. 79 . —  Nows pożyczka im rodowi 
t  r. 1854 żąd. 84, płacą 88 % ,

K u ra  łze tm ak i s d. 28  kw ietnia.— Dukat holen­
derski *lr. 4 kr. 48 . —  Dukat oesars złr. 4 kr. 46. —
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 16 .—  Rubel cos. złr. 1 kr. 86
Talar pruski złr. 1 kr. 32. — Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 11. —  Galicyjskie listy zastawne za 100 
złr. bez kuponów złr. 82 kr. 24 . — Galicyjskie obli- 
gacye indemniz. bez kap . z łr . 78 k r . 30. —  5 %  Po­
życzka narodowa bez kuponów złr. 88 kr. 24.

M W i  z S 0  kwiet. Metaliki 8 2 % . N ova
pożyczka 6 4 Y4'—  Akcyc Banku wiedeń. 998  —  Akcye
kolei żelaznćj północ. 2 1 lY 4>— Agio od słota ?Y*» B l 
srebra —  Gblig. uwoln. grunt. 7 8 a/ ą —  Pożyczka 
oststeiu nsrodowa 6 4 % ą- Promessy galicyjskie — .

K u r a  tea ra za te a k i  z 27 kwietnia. — Za półim- 
peryały żądają ra. 5 kop. 17; —  Obligi skarbowe opróofc 
kuponn, d. rs. 84 kop. 20, wartość kuponu rs. — kop. 
30 — Listy zastawne I I I  okresu oprócz kup. żądaj rs 
14 kop. 54. wartość kuponu kop. 2 0 % .

K u ra  zero c ła z ta k i Z dnia 80 kwietn. Banknoty 
austr. 9 7 Y» *• —  Bankn. polsk. 95 żąd. —  Listy zast.
polskie dawn. 91*/, żąd.; nowe 91*/4 żą. —  Listy z st.
posnańskie 9 9 żąd. 4-proc. 86 / 4 i. dto * 1 V proo. żąd. 
K-lój Kraków. Górno Szląska 82 żąd.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

Pa r y ż  30go kwietnia. W. ks. Konstanty opuścił 
wczoraj Marsylię, udając się do Lyonu zapewne dziś 
przybędzie do Paryża. Le Correspondanl otrzyma! 
ostrzeżenie z powodu artykułu Montalemberta o spra­
wie biskupa z Moulins; artykuł ten zarzuca rządow i, 

®ieJe niezgodę między państwem a kościołem. 
B e r n o  29go kwietnia. W tej właśnie chwili Ra­

da związkowa szwajcarska upoważniła Dra Kerna do 
podpisania propozycyj wyszłych od czterech mo­
carstw, i zastrzegła sobie ratyfikacyę.

K o p e n h a g a  28 kwietnia wieczór. Morgen-Post 
donosi, że książę Chrystyan Duński (książę Glucks- 
burgski, następca tronu na mocy nowego prawa o 
następstwie) wyjechał do Berlina z polecenia króla. 
P. Moltke zawezwany przez króla ma sobie ofiaro­
wane ministeryum holsztyńskie.

Według powyźszój depeszy berneńskiój którą po­
równać trzeba z a r ty k u łem  powyżój umie­
szczonym, sprawa neufcliatelska byłaby już załatwio­
ną, o ile to od Szwajcaryi zależy; jeśli wszelako 
mamy wierzyć min.steryalnemu dziennrkowi pruskie. 
mu Zeit, zachodzić będą pewne jeszcze trudności
ze strony Pf“*> a, p̂  ! - Utó 6 rusY inne nieco 
znaczenie nadawać będą niektórym punktom propo­
zycyj. Times z 28_ donos, z Paryża to samo co 
Der Bund, i utrzymuje, źe konfereneya nie przyzna­
ła króli.wi pruskiemu tytułu księcia neufchatelskiego.

Cesarzowa rosyjska wdowa, jak donosi depesza 
3 26 kwietnia, była z orszakiem swoim u Papieża 
w Watykanie. F
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Przyjechali* orf 30 kw ietn ia  do I< maja;
HOTEL POLLERA. Baron Konopka wł. dóbr z Nagoszy- 

na. Wolski Kajetan w ł .  dóbr ze Spytkowie. Hosch Ferdy­
nand wł. dóbr z Grybowa. Białobrzeski Stanisław wł. dóbr 
z Kaweciny. Jordan Adolf właśo. dóbr z Tarnowa. Stoińska 
Lanra “włość. dóbr z Otfinowa, Bondi Edward Dr. Prawa, 
Schwarzer Edmund z- Wiednia. Rajner Karol, Benczor Józef 
kupcy z Bperies. Fogy Karol z Oświęcimia.

W yjechali: Tetmajer August do Galicyi. Róbelen W. do 
Wiednia. Huter Karol do Lwowa. Miklasz Jerzy do. Tamo­
wa. X. PtrwłowBki Wiktor db Kościelca. Cielecki Alfred- do 
W rocławia. Hancke Izaak, Levy Zygmunt do Dembicy.

HOTEL DREZDEŃSKI. Ksaw. Zakliczyna oh. /, liomfowa. 
Franciszek bar. Lewartowski ob. z Polski.

HOTEL ROSYJSKI. Józef hr. Załuski wł. dóbr z Jasie­
nicy. Konstanty Scttmied wł; dóbr z Sanoka. Gustaw Kaspa- 
neto wł. dóbr, Franciszek Szeligowski z Zatoru,

Wyjechali: Wilhelm Ernes wł. dóbr, Jakób Sismond wij 
dóbr do GaJicyi. Adolf Przemyski do Lwowa.

HOTEL 8ASKL Wincenty Wróblewski ob. z Luzanowa, 
Leopold Kohn z Wiednia. Wilhelm Koch wł. dóbr z Tarno­
wa. Gustaw Mbolh ob., X. Gmszyński z Poremby. Tytus Du 
nin wł. dóbr z Głembowic.,

KOLEJ BELAZNA
o o d z lo n n io .

kooiqgi, osobowe odchodzą a Krakowa:
o godzinie 12tej min. 15 po południu. 
o godzinie 9tdj min. 5 wieczorem, 

o godzinie 6tdj min. 30 z rana. 
o godzinie 9tbj min. 30 wieczorem, 
o godzinio Gtej min. 10 z rana. 
o godzinie 3ój min. 35 po połtadtaiU-

Do Dębioy 

Do Wieliczki.. { 

Oo, Wiedniu |

Do Wrocławia I 
I Warszawy i

B Dębicy .

Z Wieliczki 

E W iednia.

o godzinio 8ej min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
. |  o gadzinie 5tćj min. 20 z rana.

o godzinio 2dj min, 35 po południu.
I 0 godzinie lOtdj min. AR z rana.
* o godzinie 6tój min. 46 wieczorem.
I o godzinio lite j. min. 25 przed południem. 
) o godzinie 8ej min. 15 wieczorem.

B Wrocławia i 
i Warszawy j o godzinie 2źj min. 56 po południa.

Pociągi osobowe *  Dembicy do Krakowa:

{o godzinie lltd j' min. 16 przód południem., 
o godzinie 2<5j po północy.

Z Krakowa do Dembicy: 
o godzinie 3ej min. 37 P° południu, 
o godzinie 12tdj min. 25 w nocy.

przychodzi} .

B n s e r a t y .
KOMITET OCHRON

d l a  m a ły c h  d z ie c i  w  K r a k o w i e .
[N. 219.^ z  powodu aawakowania posady przełożonego 

ochrony S. Stanisława, ogłusza s ij niniejszćm konkurs do 
dnia 15 maja r. b. Do tśj posady jest przywiązane wynagro­
dzenie roczne złp. 1200.

Ubiegający się o tę posadę mają byó żonaci gdyż żony 
przełożonych winne również pełnić obowiązki dozorczyń, zaj­
mować się gospodarstwem domowem i nauczaniem robót dzieci.

Mająoy° *hęć ubiegać sie o tę posadę winni złożyć swoje 
podania, opatrzone stósownemi świadectwami tak ich własnćj 
osoby jako i ich żon dotycząoeini na ręce szanow. Francisz 
ka Paszkowskiego.

Kraków dnia 4 kwietnia, 1857
Opiekun główuy X. Antoni Rozwadowski.

(461>-2-3) Opiekun Sekretarz A. Dunajewski.

Na dniu uroczystości Opieki 
'5$$SsSF dzielę następny o godzinie lite j 

rsźeniet

Józefa w nie- 
będzie śpiewana

Msza św. z towarzyszeniem- organu przez uczniów szkoły 
śpiewu równie jak amatorów w kościele św. Józefa przy kla­
sztorze PP. Bernardynek.

Kraków 27 kwietnia 1857. (462-3),

(486) W  Drukarni CZASU wyszedł z druku

WYKŁAD
(1 -3)

prawa o
BWrwataia. w

F .

.Czasie.11 ogłoszony,, w  osobnżj. htosznrze którą 
nabyć można w księgarni

B aum gard tena  w Krakowie
za cenę 45 kr. m. k.

Handel Towarów bławatnych

A d o l f a  S a c h s
z WROCŁAWIA

podczas jarm arku krakowskiego
s  t  h o t e l u  d r e z d e ń s k im  =

ma zaszczyt niniejszem oznajmi 
że prawie codziennie

no wą  p r z e s y ł k ę
towarów otrzymuje, lecz że sprzedaż

tylko do środy
dnia 6®° maja trwać będzie.

(478-2-3)

W  domu przy ulicy Floryańskiej pod L. 535 j est

pierwsze piętro
od S. Jana do wynajeoia składające sie z 4eh pokoi i przed­
pokoju od frontu tudzież z kuchni , spiżarni i itancyi na w i- 
d rmaohu wiaz z atryohem; jwoma piwnicami, stajnia i  wo­
zownia, ą które codziennie między godzina 2gą a  3oią obej 
rząno byc mo o. i sza wiadomość w handlu pod Murzynami. 

___________________ (456-2-31

KĄPIELI V  LUKS
w Salssisliii

w  hrabstwie Głatz.
Dnia Igo maja r. b, zostaną otwarte a z końcem września i 

* zamknięte alkaliczno-saliniczne letnie s i a r c z a n e  k ą p ie le  I 
’ w Landeck, a któremi połączone są dwa źródła dó picia, 
i zakład żentycy do picia z-rozmaitemi gatunkami żeutycy, tu­

dzież kąpiele bagniste i inhalacyjne. Zakład położony jęst 
pośród pięknego parku i obszernych chodników, w okolicy 
dziko-romantycznej, otoczonej lesistemi górami, położonej 
1400 stóp nad powierzchnia} morza i przerżniętej rzeką Biela.

N a jw y g o d n ie j i najprędzej można się tu dostać koleją, że­
lazną Wrooławsko-Swidnicko-Reichenbachskąi W rocławsko- 
Briegsko-Neigsowską, gdyż obadwa miasta Reichenbach i 
Neisse tylko 7 mil od Landeck oddalone i z tutejszym za­
kładem kąpielnym codzienną do pociągów kolei zastosowaną 
pocztą połączone są.

Wody tutejsze już w 14tym wieka da  celów lekarskich 
używane, zawdzięczają, jak doświadczenie uczy, swą ogólnie 
rozszerzoną sławę swej szczególnćj skuteczności na system 
nerwowy; mogą być zatem używane we wszelkich nerwo­
wych ze krwi pochodzących słabośoiach nerwów, jakoto: 
w nerwowym zawrocie głowy, kurczu żołądka, w nerwo- 
wyoh bólach głowy, twarzy, kłębów, nerwowćm rozwolnie­
niu, histeryi, hipochondryi, w chorobie ś. Walentego, pa­
daczce (epilepsyi), drżeniu muszkułów, otrętwieniu członków 
po apoplektycznych napadach, oraz w cierpieniach hemoro- 
idalnych,, w słabościach macicznyoh, mianowicie w nieregu- 
larności, upławach, skłonności do poronień, niepłodności, 
w dolegjiwościach tego rodzaju w późniejszym wieku i w po­
jedynczych wypadkach bladaczki. Nakoniec okazała się sku­
teczność tyohźe wódi w chronicznym reumatyzmie, w poda­
grze, w skrofulicznych, słabościaoh, w wszelkich, wyrzutach 
skóry i. w chronicznych wrzodach zaskórjiych.

Odwiedzanie jaskini inhalacyjnej. gdzie się oddycha gazem 
ze- źródła wychodzącym okazało sic nąjbardziój skuteczne 
-w katarowych cierpieniach krztania i rury gardlaneji, w ast- 
jnie, nerwowym i nerwowem biciu seima. Kąpiele bagniste 
szczególnie działają w otretwieniach z podagry lub reuma­
tyzmu pochodzącyoh, w nabrzmieniu gruczołów, zatwardze­
niu wątroby, nabrzmieniu macicy i jajecznika.

Kąpiele używają, sio w trzech łazienkach lub wspólnie ka­
żda płeć osobno w większych basenach, lub też oddzielnie 
w marmurowych lub drewnianych wannach.

Ku lekarskićj pomocy gości kąpielowych ustanowiono dwóch 
lekarzy kąpielowych, doktorów medycyny, radzcę sanitarnego 
p, Bannerth. i p. Langner.

Tak w zabudowaniach przeznaczonych do wspólnego użyt- 
u gości kąpielowych., jakoteź w innych do ich. przyjęcia 

przygotowanych apartamentach uwzględniono odpowiednią wy­
godę i przyjemność. Traktyernia znajduje się w nowo w roku 
1853 urządzonym gościnnym gmaohu i poruczoną jest uzdol­
nionemu traktyerowi z Wrocławia.

Gdy nerwowe słabości do najwięoej rozszerzonych i naj­
trudniej wyleczyć się dujących w naszych czasach należą, 
mogą tutejsze kąpielte w tym względzie do najskuteczniejszych 

całych Niemczech śmiało być policzone.
W  zeszłym, roku gośoiło w tutejszych, kąpielach 1694 ob­

cych familij. z których 1177 do 1516, osób kuracyi używało.
Obstalunki pomieszkać wygodnie i dobrze urządzonych 

przyjmuje Inspekcya kąpielowa.
H w raoa się jeszcze  u w a g ę , że z  W a rsz a w y  przez M ysło ­

w ice , K oźlo, B rieg d a  N eisśe  k o le ją , a  z tam tąd  do L andeck 
pocztą , a  zatćm  w  niespełna 1 '/ ,  dnia z W a rsz a w y  do L an ­
deck podróż odbyć m ożna. ( 3 5 7 -3 )

(484)

IC157) H e rm  (6) j

a .  g .  p o p i *
j praot. Zahnarzt, Erfinder und Privilegiums-Inhaber j 

in  W ie n .
left bestattige Ihnen hiermit gerne, dass ich th e ; 

j Mundwasser strung gepr.uft und sehr empfehlenswerth j 
j befunden habc. J .  O p p o lz e r  m. p. '

k. k. Pbofessor an der Hochschule in Wien, j 
konigl. saehs. Hofrath.

Z u  h a b c n  bei
i J. Jalin in Krakau. J. Różański in Czernowitz. f

Wielki Skfad Angielskich Dywanów o-vA, Gnmplowicza
W  K E A R S W X l

(na Stradomiu Nr. 5 i 6 naprzeciwko poczty)
poleca swój naumyślnie na jarmark sprowadzony znaczny zapas

n A W A N O W
w najrozmaitszych deseniach, wielości i cenie.

, OBICIA ma MEBLE
Gobeliny, Velours ii’Utrecht, Moquels i skóry amerykańskie, przykrycia

na stoły i kołdry.
S t o r y  d o  o k i e n  i wielki skład P o r c e l a n y

angielskiej, francuskiej i czeskiej, jako też najrozmaitsze f e z l c ł a *

Um vielseitigen Anfragen żu geniigen, fet der E chte
Stelriselie

W i r  v e r w e h r e n  
a n s  g e ,? e n  aU e  

F a ls i f ik a te illlTEB-itfT und bitten obige Be- 
schreibung der Fia- 
schenzubeheriigen.

fiu* Brastleidende
forwahrend in bester Oualitat m haben in C r a c a u  bei den Herren C .  H e r r m a n n  

und JT. J a  t i n ,  in Ł e m b c r j ę  bei C a r l  S c h u b u t h -
S*Sy*J)er alleinige E rzeuger des echten steirischen K rautersaftes, A p o t h .  J .  r u r -  

s r l e l t n e r  is i  O r a t a s .  bittet, selben aicht mit andern, unter derselben Benennang 
in Handel gesetzten Eabrikaten zu verwechsebi.
Die Flasclien des echten steirischen K rautersaftes sin A aus weissem GJas, nach ©ben 

konisch zulaufend awd mit Zinnkapseln, auf welchen (w ie an der Elasche selbst) das G e- 
p ra i,e :

„Apotheke zum Hirschen in Gratza und „JPAU
angebracht is t, snrgfaltig verschlossen, iibrigens mit Etiquets sammt Namensunterschrift des 
Erzeugers versehen.

Preis einer Flasche 5 0  K r .  C U .  weniger ais Si F laschea werden nicht versendet. 
Die Verpackung von Si: oder 4  Flaschen wird mit 2 0  kr. berechnet.

Auch ist dieser Saft stats vorrathig bei die Herren:
in Biala bei' Herrn J . M uchitsch, in Bielitz bei Hf. P ritsche, in Bochnia bei H . P. N iedzielski,—  in Czerniowtze 
bei H- Th. Zachariasicwicz,—  in Jaroslau bei H. G. B a ja n ,—  in Kolomea bei H. Th. Zachariasiewicz, — in Rze­
szów bei H. J .  Sehaitoter,—  in Tsarnoool bei H. M. Schlifka, —  in W ieliczka bei H. Chapski, —  in Zaleszczyki 
bei H. J, Kodręhski et Comp. (187-11-12)

Podpisany otrzymawszy tegoroczny zbiór p r a w d z i w e j  
a n g i e l s k i e j  k r o w l a n k i  (vaccina) jako najlepszej do 
szczepienia pad względem wpływu na dalsze zdrowie dzieci, 
ma honor oznajmić Szanownej Publiczności iż takową szczepi 
lub sprzedaje. A n i le r le  Magister Chirurgii

przy ulicy Floryańskićj N. 511.

S Th. Górecki in Krakau.
I Cl F. Milde in Lemberg. 
!Ji Jasieński in Biala. 
j P. Niedzielski in. Bochnia. 
E. Machulski in Przemyśl. 

!J . Sohaitter in Rzeszów.
! J. Jahn in Tarnów.
I Schwarz & Heinza in Wa­

dowice.
; Ignaz Bajan in Jaroslau. 
Fr. Deckert Apoth.in Brody.

Gebr. Czuozawa & A. To- !
manek & C. in Stauislau ) 

C. Lat nek in Tarnopol. 
Morawetz in Tarnopol. 
Kodrębski & C. in Zale­

szczyki.
Kricgscisen Apotheker in 

Sambor.
Janiszewski Apotheker in 

Przeworsk.
B. Fadenheft in Brzeżany.

lM@ottnA9kaettfd)iriih
C . j 5'eltcnl)aiitnicr 0u» S B t f t t

am Sting vis-a-vis be§ f. I. ©taatt)a(tereS) 
empftefylt ft̂ > mit ben neuejten ©onnettfdiirme 

l biefer Saison a la Stiftori, ^ la Rococo &c.
I tRegenfcbirme o. 2BoKc oott i |I. 20 f. bi§ 3 fi. 

„ '  ». @eibe fi. 5 % — 6 — 6 %— 8.
h i U t f l f f  f c f t f V t ^ t c n  ^ r c i f r n .
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dla pp

(446-3)

Uwiadomienie (2-3); 
Akcyooaryuszów b. Towarzystwa?

młyna parowego i

C - )

Pończoch i Skarpetek
własnćj fabryki

1 . 1 . .  b e k e k e z o
w  PR ZEM Y ŚLU .

Na dniu 12 marca 1857 odbyło się pierwsze ciągnienie n u - ; 
merów akcyj i wylosowano wszystkich trzydzieści jeden, które 5 
się wypłacać i umarzać mają, a te są: 3 ,  4 .  5 ,  8 .  1
» ,  1 « ,  * » .  3 3 ,  3 9 ,  3 4 ,  4 0 ,  4 1 ,  4 3 ,  S 3 ,  S « .  
6 0 ,  6 8 ,  3 0 ,  7 3 ,  3 3 ,  8 3 ,  8 0 ,  9 3 ,  0 4 ,  1 0 3 ,  
1 1 5 ,  1 3 1 ,  I S O ,  1 4 5  i 1 4 6 .

PP. Akoyonaryusze tychże akcyj raczą się zgłosić do ka,- 
ayera miejskiego w Przemyślu p. Jerzego O d r o b i n y  i za 
^•acenien, akcyj wraz z pokwitowaniem- odebrać sobie przy-

~  zawzywa 
je -

z  DREZNA
znajdu je  się tuż  obok K O » e i o I a  ś .

Na dniu 1 czerwca r. b. sprzedane będą w drodze lioyta- 
cyi ze stada księcia Sapiehy w  K r n n l e z y n l e

O klacz ze źrebiętami.
Życzący sobie bliższych szczegółów, zechcą się zgłosić do 
p. Szyszkowskiego rządzcy dóbr w Krasiczynie (ostatnia po­
czta Przemyśl). (349-5)

— . .  -  Wojciecha
w  R ynku głównym .

W  składzie tym d o s t a ć  można i  innych potrzeb tak damskich 
jako tćż i dla dzieci po cenach najumiarkowańszych.

Ekonom stanu wolnego
^ ^ V 'd y w id e n d y  ™ >idn”e akcyą 31 złr7T akże^aw zyw * sio _ nagospoć^^«r'e ekonnraiezDym ,iokła anie jakoteż
dnei ar h-pP- Akcyonaryus^w ktćrzy 30% doliczkę do je -  , 1 w gorzelniotwie, ‘vra ^  wezelk.ch maszyn go-
z zatwio?a 8aP*ac>li i aieby za zwróceniem pokwitowania wraz spodarczyoh, .  r ,at przeszło 10 pracuje,
dnika mioigvicm tekowe w całości od tegoż samego ursę- ’ Ż y C Z y  SO  D l®  P  ^ J ^ C  p O S R U .6  E k O U O l U R

, ? od d. 24  czefw ęa 1857 r. w Galicyi,
' w Królestwie Polskiem. lub w W. Księstwie Krakowskiem. 

Świadectwa jak  »aj epsze posiada. Adres za listami franko- 
wanemi K. W. ostata ma poozta Kalwarya w Galicyi.

(436-2)

Kto ^nhi^L!80 8obi» odebrać raczyli.

tegoż g ®
Dalsze ciągnieniu, 

rowego resztę ra t uiśo,, 0 ‘ P;Przemyśl dnia 9 kwietnia ™8b| .

Maszyna kompletna n* i_____ 4A l. ■*-

Antoni Kfoiukowtki P>ed*ktor odpowiedzialny.

gorzelniana Pistoryusza na 20 do 40 korcy zaoiern z kotłem 
parowym jest d o  s p r z e d a m *  w hrabstwia Tenozvńskim- 
Bliźszą wiadomość powziąść można w Administracyi dóbr 
w Krzeszowioaeh. (482-2-3)

WILLIAMA CARRE.
Miejsce przedstawienia przy końcu ulicy Siennej na planta~ 

cyaoh naprzeciw jatek rzeźniczych.

Dzisiaj w sobotę 2 maja 
Wielkie nadzwyczajne przedstawienie 
w wyższej sztuce jeżdżenia i tresowa­

nia koni, 
z całkiem nowemi odmianami.

_ Po pierwszy raz
Chiński Jarmark

czyli U i-oc*ysżo4c w  I ł o n ^ - U o n g  wielki Quodlibet 
w 3ch oddziałach przedstawiony przez wezystkioh artystów 

tewarzystwa.
Otwarcie kassy o otej _  początek o godzinie 7mój. — Bliż- 
(450) ®*ł wla“Qmość udzielą osobno alisze. (6 )

Do numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek.

iM 
t  «

W y T b J r
w K *P»r

336 42 
336

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

podtag
Wilgota. | 
powlotria 
w«r?*d«n!

j“ ^ 7 4  " ) '  
94 
88

Kinnunk 
5 stężan i*  wd**«»

zachodni słaby 
północny »

W  D r o k t t r u t

Stan 
«  I B B A

łjnw iska
Zmiana ciepła 

w ciąga gala

od da
^ehm nrno

n
deszcz

+ 4 *  6 -f9* 4

C*ąpkń$hS Antoni n^rakarai.



M atek do 100 Dziennika „CEAS“ z d. 2 Maja 1857.

(453)

u r z ę d o w i :.

K n n d m a c liu n g r . (1 -3 )

[N r. 8826.] Ku Folgę Ermachtigung des hohen k. k. Ministeriums fur Handel, Gewerbe und óffentliohe Bauten wird vom 
Monate Mai 1857 angefangen

1 ) Die d 'rekte regelmassigc Postverbindung zwisohen Miejsce und Jasio pr. Jaszczew a u f f ę e l i o b e n !
2) eingestellts

a ) die wochentlieh dreimaligo Reitpost zwisohen Przemyśl und S try j;
b) die wochentlieh fiinfmalige Reitpost zwischen Chyrow und Sanok;
e ) die woohentlich fiinfmalige Kariolpost zwisohen Boebnia nnd Neusandee; 
d) die woohentlich zweimaligo Reitpost zwisohen Limanów und Jordanów;
o) die woohentlich zweimalige Reitpost zwischen Jordanow nnd W adowice;
f )  die woohentlich zweimalige Mallepost zwischen Przemyśl und Neusandee

3) reduzirt t
die wochentlieh fiinfmalige Reitpost zwischen Przemyśl und Neusandee auf die Streoke zwisohen Przemyśl und 

M iejsce;
4) rermehrti

a )  die wochentlieh vicrmalige Mallepost zwisohen Przemyśl und Stryj, dann
b) die wochentlieh zweimalige Mallepost zwischen Bochnia nnd Neusandee; — ferner
o) die wochentlieh zweimalige Kariolpost zwisohen Limanów und Jordanow, und
d) die wdohentlioh zweimalige Kariolpost zwisohen Jordanow und W adowice;

a u f  t i i i f l i c l i e  l i  n u r s e  : — 5 ) n e u  e i n f f e f i i h r t  i
a )  eine woohentlich fiinfmalige Kariolpost zwLchen Sanok und C hyrow ;
b) eine taglich zweimaligo Bothenpost zwisohen Miejsce und K rosno;

6) regulirt:
die tagliohe Bothenpost zwisohen Jordanow und Neum arkt; — die Mallepost zwisohen Przemyśl und Kasohau, 

Tarnów und Sanok, Sanok und Chyrow, dann die Reitposten zwischen Tarnów und Sanok, Dukla und Ka­
sohau bleiben vorliiuflg unverandert.

In Folgę dieser Koursregulirung werden die betreffenden Posten in naohstehendcr W eiso verkehren:
I. Mallepost zvvisclieu Przemyśl und Stryj :

Von Przemyśl *n. Chyrow jn g ambor in S tryj
taglioh 6 Uhr Frfih. 9 Dhr 55 M'nuten Frfih. t  Uhr 30 Minuten Mittags. 9 Uhr 15 Minuten Abends.

Von S tryj _ in Sambor in Chyrow in Przemyśl
taglioh 3 Uhr 45 Minuten Fruh. 10 Uhr 50 Minuten Fruh. 2 Uhr 40 Minuten Abends. 7 Uhr 35 Minuten Abends. 

Diesc Mallepost geht ab von S try j 30 Minuten nach Abfertigung der Mallepost Czernowitz — Lemb' rg.
II. Kariolpost zwischen Sanok und Chyrów i

Uhr Abends. in Chyrów Montag 9 Uhr 15 M. Fruh.
d o  B „ Mittwooh dto
dto „ „ Donnorstag dto
dto * » F reiiag  dto

_ dto B n Sonntag dto
Diese Kariolpost hat in Lisko Sonntag, Dienstag, Mittwoch, Donnerstag und Sam stng um 8 Uhr 30 Minuten Abends 

sinzutreffen, nnd von da e rst am folgenden Tage um 3 Uhr 30 Minuten Fi till weiter zu gehen.

I n s e r a t y .

mMSMW ZAWADZKI
uti zymujacy

I l l i S I M Ł Ł

O )

H I
w  K R A K O W I E

w Rynku głównym przy ulicy Szewskiej
powróciwszy z Paryża gdzie zakupił najświeższe towary, a mianowicie materye je­
dwabne, wełniane i bawełniane na suknie damskie, Muśliny, Batysty i Perkale, 
zwane Toile de Rouen, Bareże, Fulary, Szale, Chustki itd. itd. tudzież gotowe 
spódniczki, tu jeszcze nie znane, w użyciu najlepsze, Płótna, Bieliznę stołow ą i 
wiele innych artykułów mę/.kich, które niniejszem poleca Szanownej Publiczności.

NB. WODA KOLONSKA na wystawie londyńskiej 1851 r. za najlepszy uzna- 
na i medalem złotym uwieńczona maj^c wyższość nad Wod^, Kolońskćj. pod dawn^ 
nazw^, „Jean Maria Farina44 jest t kże do nabycia w powyższym Handlu bławatnym.

Von Sanok Sonntag 7
„ „ DienBtag
n „ Mittwooh
„ „ Donnerstag

Samstag

Von Chyrów Sonntag 10 Uhr 15 
„ * Montag dto
„  „ Mittwooh dto
„ n Donnerstag dte

Freitag  dto

M. Frfiłi. in Sanok Sonntag 5 Uhr 45 M. Abends. 
„ „ Montag dto
„ „ Mittwooh dto
„  „ Donnerstag dto
» v F re itag  dto

Diese Kariolpost Ijat von Chyrów 15 Minut' n nach Abfortigung der Mallepost Przemyśl, S tryj abzugehen. 
III. neitpost zwischen Przemyśl und Miejsce:

Von Przem yśl Montag 6 Uhr Fruh. in Miejsce Montag 4 Uhr 30 M. Abends.
„ „ Dienstag dto „ „ Dienstag dto
„ „ Mittwoch dto „ „ Mittwoch <tto
„ „ Freitag  dto „ „ F reitag  dto
„ „ Sam stag dto „ „ Sam stag dto

Von Miejsce Sonntag 5 Uhr Fruh.
„ „ Dienstag dto
„ „ Mittwoch dto

Sam stag dto
Freitag  5 Uhr 10 M. F ru h

in Przemyśl Sam stag 3 Uhr 50 M. Abends. 
„ „ Dienstag dto
„ „ Mittwoch dto
„ „ Sam stag dto

F r o i ta g  4 U h r A b ends.
Diese ReitpoBt geht von Miejsee Freitag 25 Minuten naeh Eintreffen der Mallepost aus Tarnów an den Qbrigen 

vier Tagen 30 Minuten naoh dem Eintreffen der Reitpost aus Tarnów.
IV. Bothenpost zwischen Miejsce und Krosno i

a ) fa h ren d  fu r  B r ie f-  und  Fuhr post:
3 Uhr. 30 M. Fruh. in Miejsce Montag 4 Uhr 15 M. Fruh.Von Krosno Montag

o Donnerstag dto
_ _ Freitag dto
„ „ Sonntag 3 Uhr 30 M. Abedls,
B „ Mittwoch dto
„ „ Donnerstag dto

Von Miejsce Montag 6 Uhr Fruh.
„ B Donnerstag dto
„ „ Freitag dto
B B Sonntag 8 Uhr Aberds.
B ,  Mittwoch dto

Diese Bo?hen” ost *gehtS ab von Miejsce in der Frflh naoh Eintreffen der Mallepolten aus Kaschau und Tarnów, 
Abends naoh dem Eintreffen der Mallcposten ans Przemyśl und Sanok.

b) Z u  F uss fu r  B r ie f  post:

Donnerstag dto
" „ Freitag  dto
„ „ Sonntag 4 Uhr 15 M. Abends.
B n Mittwoch dto
„ „ Donnerstag dto
in Kresno Montag 6 Uhr 45 M. Fruh.
„ „ Donnerstag dto
B „ Freitag dto
B „ Sonntag 8 Uhr 45 M. Abends.

„ Mittwoch dto
Donnerstag dto

a s *  Mur fis g t ó t  ttt STOrffe
mirb ben geefyrten ^>errert in  .ftrafau  unb  Umgegenb bie S u fe r f l jelterte Oelegen^eit geboten tfyren

SBebarf in

bei Adolph BEHRENS aus Berlin

§ o f i x c f c x a n t  

Hu* fltrtnyen

p  betfpielloś UU 
pfaufett. Hiacly 
bcrjetd)ntń btent

5 0 0  © om toir, 3 a g b  unb iprom enaben Sftode.......................  non 2 fl. S39K.

j» ’i \  h . A )od)l}i*it 

tura prrulicn

itgctt ^rcifcu eiiu 
ftelmibce 
ale $e»ató.

500  
6 0 0  „

2 0 0 0  S£u<brMfe in  alien %aęonb

iu  SJlij: & @ ro§grain 
o. engl. Ceber, y lu fd ) #  © affinet

1000 „ 3)ra<f>te;remj>{ar  ........................................
1000 3>te je£t fo bettebten 8orb Słaglan, êKtffterS f  Orfow

500
1000 B einfle tber o. & 3 3 u c f 8 f in .............................

5 0 0  „  e je trafein ...........................................
50 0  „  in  D teH  engl. Ceber & S lffanbttn
(SćfylaftMe SBefien u . f. » .  in  alien © a ttu n g e n  unb  ^re ifen .

ipratfytejranplar

4
5 „  
8  „

1 4  „  
9  „

15 „
4  „
6  „

Von Krosno Sonntag
„ B Dienstag
n n Mittwooh
„ B Sam stag

2 Uhr 30 M 
dto 
dto 
dto

2 Uhr 40 M. 
dto 
dto 
dto

Fruh.

Abends.

in Miejsce Sonntag 4 Uhr Fruh.

„ „ Montag
„ „ Dienstag

B Freitag  
v  Samstag 

Von Miejsce Sonntag 5 U«,r 30 M. Frilh. 
Dienstag dto
Mittwoch dto
Sam etag dto

V Montag B Uhr Abends.
” ” Dienstag dto

l  Freitag dto

n
i*
n
o
n
»
n
in

Dienstag
Mittwooh
Samstag

dto
dto
dto

Montag 4 Uhr 10 M. Abends.
Dienstag
Freitag
Sam stag

dto
dto
dto

Krosno Sonntag 7 Uhr Fruh.

Samstag dto

Dienstag dto 
„ „ Mittwooh dto
„ „ Sam stag dto
in Krosno Montag 9 Uhr 30 M. Abends. 
„  „ Dienstag dto
„ « F reitag  dto

Sam stag dto
Diese Bothenpost geht ab von Miejsce in der F ruh naoh dem Eintreffen der Reitposten aus Tarnów und Dukla, 

Abends naoh dem Eintreffen der Reitposten aus Przemyśl und Sanok.
Kariolpost zwischen Neusandee und Jasio.

Von Neusandee taglich 1 Uhr 30 Minuten Mittags. in j M ło tSglich 9 Uhr 30 Minuten Abends.
R etourritt von Neusandee naoh Grybów^_________________________

Von Ja s io  taglioh 4 Uhr Fruh 
R etourritt von Ja s ło  nach Gorlice.

V I
Von Bochnia taglich 3 Uhr Abends

in Ja s ło  taglioh 12 Uhr 10 Minuten Mittags.
HUH
m a l l e p o s t  u n d  N e u s a n d e e .
indu. in Liro**1 ___  • Abends. in Ncus *nd• ndeo 10 Uhr 10 M. Abends.

Von Neusandee taglioh 1 Uhr Mittag in Limanów 3 Uhi 45 M. Abends. jn Bochnia 8 Uhr 25 M. AbenJs.
VII. Kariolpost zwischen emanów und Jordanow

«  w * .  a .  1 I II I n . . 1 ____  i  •Von Limanów taglich 8 Uhr Abends.
t p u r i i u u u n *

, uu ^ lu i.n u n  .agiieii o u n r  nuoDus. l ą . 1? Jordanow taglich 6 Uhr 45 M. Fruh.
Diese Kariolpost geht ab von Limanów 30 Minuten f„ ,Un . r  Mallepost aus Bochuia, hat in Mszana dolna

um 11 Dhr 25 Minuten Abends einzutreffen nnd am ioigenden Morgen um 4 Uhr naoh Jordanow weiter zu
gehen.

R etourritt von Limanów naoh Mszana dolna.

Von Jordanow taglich 8 Uhr 30 Minuten Friih.i jordanow  lagueu °  u u r au  minuten r  run. In Ł,' manow taglioh 2  Uhr 55  Minuten Ahends.
VIII* Kariolpost zwischen Wadowice und Jordanow.

Von W adowice taglioh 3  Uhr Abends. . . ‘ tagli«h 8 Uhr 30 M. Abends.
Diese Kariolpost geht ab ans W adowice 30 Minuten naoh dem c in ire iren der ersten Kari()]pogt ang 0 świf«im-

Von Jordanow taglioh 5 Uhr Frfih. ln Wadowiue ł»glioh 10 Uhr 20 M. Fruh.
IX. B o tlie n fa lir p o s t  zw isc lien  Jord an ow  und Neumarkt.

Von Jordanow taglioh 7 Uhr 30 M. Frflh. No”l"ar4 .  ta« lioh 11 Uhr 15 M.
Die Bothenfahrpost geht ab von Jordanow 45 Minuten nach dem Kintretten der Kariolpost aus

Vormittags. 
aus Limanów.

Von N e u m a rk t taglich 4  Uhr Abends. in Jordanow taglioh 7 Uhr 4 5  M. Abends.
W as mit der Bemerkung zur allgememen Kenntniss gebracht w ird , oass zu den tagliohen Mallefahrten zwischen 

’rzemvśl und S try j, dann zwisohen Bochnia und Neosandee gewflhnliohe Mallewagen verw endet, und zu diesen Fahrten 
relohe von Boohnia, Neusandee, Przemyśl und S tryj am 1. Mai beginnen, nur drei Reisende aufgenommen werden, ferner 
ass die Poststationen in Jaszczew vorlauflg noeh E itrapozten  und Estaffcten zu befordern hat.

Lemberg den 11. April 1867. V on d er  k. k. waliz. P o std irek tio n .

©ttt3t$ allctn 498 tut Danie tres
A n to n  C z e r n y  tteben §otel 2)re§benv_:__

î Tylltii do końca Jarmarku
niniejszóm podaje sie Szanownej Publiczności tak krakowskiej jako też z okolic ku wiadomości, aby z nadzwyczaj 

rzadkiej okazyi korzystała  i swe potrzeby' na w iosnj i lato co do ubiorów zaspo oi a.

111)88111111 M flll IMńBlt)
A d o lf a  B E H R E f i  * B e r l i n a

nadwornego dostawcy s kien J. K* Wysokości Księcia Pruskiego
po nadzwyczaj tanich oenaoh następujące przedmioty są  o zakupienia, a  za dowód służy:

° r ł 0 w .......................................od z łr . 9 mk.
500 tużurków tak  zwanyoh lord Raglan,

e l|aier i O rłów  wyborowych . • . „ B 15 „

500 kancelaryjnych, myśliwczyoh i wycieczkowych
opończ ................................................od- złr. 2 mk.

600 kancelaryjnych, myśliwczyoh i wy­
cieczkowych opończ z mates Grosgrain,, v ” 

600 kancelaryjnych, myśliwczyoh i wy­
cieczkowych opończ z angielskiej skór­
ki plusohyi C a s in e tu ...............................

2000 tużurków różnego k ro ju ...................... ...
}D00 doborow ych .......................  ' T
1000 „ tak zwanych lord R«gl“n >

5
8

14

8P°^n> k sukna i buckshinu 
Y? » „ doborowych . . .

" uu n „ drylowych z an-
gielskiój skórki i assandrynowyeh . .

Sz lafrok i, kamizelki itd. we wszelkich 
i rozmaitych cenach.

4 ,
6 ,

l i r

gatunkach

Miejsce sprzedaży w  ( R ó w n y m  R y n k u  NT-4 9 8  " domu P- 
C z e r n e g o  obok hotelu Drezdeńskiego. (476-1 3)

1VIIAM KAIM Jun.
z WROCŁAWIA

podczas Jarmarku w  Krakowie w  pałacu
obok Franciszkanów, otrzymał drugi transport

zwierciadeł i wyścielany cii towarów jak<
też tu ulubionych H i e W l  P l* * C f | |a t a iB y c I l*

Cisi) Podejmuje się też większe obstalunki w najkrótszym czasie wypełnić, o



Dodatek do foienuiLs z dnia 2 Maja 1857 .

zabezpieczenie
przeciw

1

STAŁE PREMIA
całkowite

itiin. ▼ !!
U W IA D O M IE N IE .

ram

Dyrekcya Centralna c, k. uprzyw. powszechnego Z akładu  zabezpieczenia „ASSICURAZIONI GENERALI 
w  Tryeście postanow iła zabezpieczenie przeciw gradobiciu od kilku lat w tutejszej prowincyi zaprowadzone, 
także i w  bieżącym roku

pod ręk o jm ią  ca łk o w iteg o  i  d oraźn ego  w yn agrod zen ia  za
p on iesion e szkody

nadal utrzymać.

nader znaczne wynagrodzenie za

które powyższy Z ak ład  zabezpieczenia w ciągu zeszłych lat u sku teczn ił, bliżej dowodzą z jednej strony niezw y­
kłej użyteczności zapewnienia przeciw gradobiciu jak i z drugiej strony prawość tego Z ak ład u , zatem niepozo- 
staje mu jak tylko to upew nienie, że i nadal swoją uw agę szczególniej na to zwracać będzie, by sobie coraz 
więcej na w szechstronne zaufanie zasłużyć.

w Kwietniu 1857 .T a r n ó w  ,
Im ieniem  c- k- uprzyw- pow sz Z ak ład u  Z abezp ieczen ia  A ssicurazioni G enerali w  T ryescie

Pełnomocnik jeueralny

J. B. Gold
B i ó r a :  W© L w ow ie w ulicy Karola Ludwika N . 132%  

w  Tarnowie w Rynku w domu p. Schw arza. (3 9 0 -3 -6 )

rosyjsko-chińskiej
,3TS) k araw an ow ej Cf

z Składu mego
w  '/, font. paczkach oplom bow anych, m oją firing opatrzonych 
po cenie za  f Ą funtowe paczki h erb a ty  czarnej z kw iatem  na  
rub. sr . 1 kop. ra. 5 0 — r s . 2 — rs . 2  kop. 40 — 3  — 4 —6 — 8 
z łr .m k . 3. z ł r .  3  k . 45—*r .4  k. 3 0 —z r. 5 k. 3 0 — 7— 11— 14 

4/ł  fontow e paczki h erbaty  żó łte j na  rub . er. 5. 6.
z ł r .  mk. 10. 12.

Nabyć m ożna w  handlach pod firm am i: 
w  B iałej n K arola Haem pel. „ Sam borze u P r . K aro la Gi -

la tow skiego.
„ S tan isław ow ie  J .  M uhitsoh 

et Com. 
n Sanoku  u Ja n a  Ja k litsch .
„ Tarnow ie u S. Goldmanna. 
„ T n rce  u  A. C zyrniańukiegc, 
„  W iedn iu  u  Alex. L ucas R ie -  

m e rs tra sse  N. 816 
„ „  u D ienstl &  Meini

S trau o h g asse  1238.
„ „  Isido r B *yer L au-

rcnzenbergcr 651.
„ W adow icach n J g . Bro~:
„ Z aleszczykach  u J .  K nóręb- 

skiego &  Gomp.
_ Z łoczow ie u A. Gottwalda.

„ Boohni u P. N iedzielskiego. 
„ Buozaczu u J .  C zerkaw skicgo  
„ Czerniow oach u T . Z a c h a - 

ryasicw icza .
„ D zikow ie u N. G iryńskiego. 
„ Drohobyozu u Ch. P iroszka . 
„ Ja ro s ła w iu  u bra. Ju rk iew icz  
„ K ołoraei u T h. Z a c h a ria s ie -  

w icza &  C °. 
„ „ Z aohK rzysztofow ioza
„ Lw ow ie u Ju l R eiss, 
w Oświęcim ie n S t. D o łk o w - 

skiego.
w P rzem yślu  EH M achulskiego
„ R zeszow ie o P. Ja śk iew icza  
,  Rozw adow ie u K. M are­

ckiego.
t i e  - b f jt-.-r-re.ssp-s. w  K rakow ie.

w cyrkule Tarnowskim
po łożone, sk ła d a jące  . ię  r, dwóch w s i, z k tó rych  każda ma 
oddzielny korpus tabu larny , jed n ak  z sobą są  w  gran icach  
z łą c z o n e , można takow e nabyó łączn ie  lub pojedynczo, lub 
też jed n e  w ziąsó w  dzierżaw ę. Dobra to m ają  g run tu  o m e g ; 
m orgów  560, ł ą k  4 1 , ogrodów  9, pastw ik  35° lasu  tw ardego 
i m iękkiego w bardzo dobrym stanie  330 razem  975 m orgów . 
Budynki w  dobrym stan ie  pow iększej części m urow ane, po­
łożone o 2  mile z T arnow a o milę od P ilzn a , 1 */4 od dw crca  
kolei żelaznej. B liższą wiadom ość pow ziąśó m ożna w  T a r - o -  
w ie u A dw okata D r. S erdy , lub za listam i frankow anem i pod 
L it. R. P. poczta Pilzno. * (3 6 6 -1 -3 :

(4 4 4 )

Ces. król.

uprzywilejowana

S P O E R L IN A

nadworna
4

F a b r y k a

( 2 - 5 )

ZM IlER iA M A
w  w  i  e  d  ar i  u

podaje do wiadomości, iż założyła  Skład z gotowemi

a to w  guście najnowszym i po cenach najumiarkowańszych
w handlu F r y t l .  F A U E D L E IIV A  w  K r a k o w i e .

b e t t e ł h e i h  &i c h w a b a c h e r
d e  V IE 1SJSE

lecommaiident leur grand &  riche assortiment de Bijouteries en o r , haute 
nouveaute de Paris &  de fabriques etrangeres.

D e p ó t ,  grande place, Hotel de Dresde Nr. 3, premiere Etage.

’ v̂*rtcr JUarktbefud)!
RR& S H i o R t t t f  t ’S S a a t t t t  J

S l e t t e lHeim &  ^ ' l i w a b a e l i e i *  ans W i e n
empfefilen etnern Ijofien w *  uno geeiirtenJPubUfunt il;r grofjeS reitf) fortirteS ^Bijouterie* 
SBaaren*Sflget’ neueften “e / t e ®  unb anberen auSlanMfcfien ^abrifen.

SScrfaufSlofat im 8tWQPla Pc HoteU e Dresde 9Jr. 3 , 1. 3 to d .
Uwiadomienie Jarmarkowe^

Skład B iżuteryj i Wyrobów u  Z łota
BETTEŁHEII & SCHWABACHER Z WIEDNIA

mają zaszczyt polecić Szanownej Publiczności ich wielki i bogato assortowany 
zapas towarów biżuteryjnych i wyrobów ze złota, z Paryża i innych fabryk 

zagranicznych po najumiarkowańszych canach.
Lokal sprzedaży znajduje się w  Rynku w  Hotelu Drezdeńskim Nr. 3 

O28)   na pierwszem piętrze. (s-e)
Antoni tiM u k o w s k i  Redaktor odPowied*udny.

geiiteitiMaren ftabrifant
auó j&djanberg tn JM oljrrn

£>eet>rt ftd) p e rm it ergebenft anjujeiaen, baji er m it ei= 
nem © ortim ent 4/ 4 nnb %  breiter 30 unb 53 

dllenlaitgen

A id i in i=I S a a r n i
ctfltw u  CrjeuflniflVs,

fo rote ferttger
M eitten tvaft^e f i i t  f t t t t t u

t o t b  © r t i u c i t ,
alb ^em ben , Uuterbeinfletber, Unterrocfe bon bor^ug; 
ticker ©dronbett in SJtujiern unb Slrbeit nadt bem 
neuejlen ©efdnnacfe, jit ben billigfieit jPretfen, fer= 
ner geftMte Jtinberrocfe unb © djiirjen, fobann 
roetfen unb in alien garbeit alb attd) ©titef 3tbirne 
fiilirt, ben gegemoartigen jira tau er SDiarft befuc^t.

©eftii^t auf bab m ir iw  oerflojjetmn jbrafauer 
gjtarfte gefd)enfte S3ertrauen, jo  mie auf bie 
b e t t  unb q > rc ió t t> u rb t< |r c i t  metner SBaare, magt 
berfelbe auf einen aeneigten dufprucf) ju  boffen.

®ie  S ś B e r f m i b e f t u b e t  f t ' "
bem g r o # e i t
Dtegierung.

ftd) 3 ł r .  2  auf 
gegenuber ber t .  f .  8anbeb=

( 4 5 7 -2 - 3 )

S p r z e d a ż  O w i e c .
W e  w si D ług ie  należącej do Z a rszy n a , obwodzie Sanockim , 

na gościńcu m iędzy Sanokiem  i R ym anow em , będzie z ow czarni 
tamecznój po s trz y ż y  w czerw cu 1857 — ow iec sto  sz tuk  
zdatnych do przyohow ku w raz  z trzem a baranam i za  cenę 
niezm ienną 600 z łr .  m k. do zbyoia. — W e łn a  z tój ow czarni 
w r . 1856 sprzedana b y ła  panu Józefow i F a s t  w  T arnow ie 
po 145 z łr .  mk. cen tnar. (3 8 3 -n  .

ALOJZY z i u M
f a b r y k a n t

Towarów Lnianych
z SCHÓNBERG- w  Morawii

ma zaszczy t zaw iadom ić Szanow ną Publiczność , że  znowu 
p rzy b y ł na ja rm a rk  tu te jszy  ze sw oim  dobrze assortow anym  

zapasem

B O L O C I I
czysto nicianych

własnego wyrobu * / ,  i % szerokości, 3 0  
do 53 łokci długich,

ja k o  tćź

gotowej bielizny płóciennej dla dam 
i mężczyzn,

ja k o  to k o szu l, g a te k , spodnia h afto w an y ch , suk ieoek  dla 
dzieci, fartu szków , takżo nici b ia łyoh  i kolorow yoh po naju­
m iarkow ańszych cenach.

D ziękując za zjednane sobie zaufanie ze s tro n y  Szanow nej 
Publiczności podczas p rzesz łe g o  ja rm a rk u , ośm ielam  się zw ró ­
cić uw agę na p raw d z iw y  w y ró b  mój z ozystyoh 
nioi, jak o  tćż na  tan io ść  cen  fab ry czn y ch . .

Lokal sprzedaży znajduje się w Rynku 
głównym w  Budzie Nr. 2 naprzeciw 
c. k. Rządu krajowego.

;rw

lagdebnrgsiiie Towarzystwo Ubezpieczeń
od Gradobicia

posiadające t f z j  m ilio n y  ta la ró w  kapitału
zakładowego, ma honor zawiadomić niniejszem wszystkich Właścicieli, lub Dzierżawców dóbr w kraju 
Kólestwa Polskiego leżących, iż w moc uzyskanego od Wysokiej Władzy tamtejszej zezwolenia, przyj­
muje w zabezpieczenie od Szkody przez g r a d o b ic ie  zrządzoną być mogącój, wszelkiego ro­
dzaju płody ziemne.

Głównym Agentem rzeczonego Towarzystwa assekuracyjnego na całe Królestwo Polskie w ogólno­
ści, a na gubernie Radomską i Lubelską w szczególności, z mocą bezpośredniego zawierania ze stro­
nami prawomocnych układów o zabezpieczenie, ustanowionym został tu w Krakowie podpisany dom 
handlowy, do którego, tak celem zaciągnięcia wszelkich objaśnień, jako i po bezpłatne otrzymanie 
druków i formularzy, Interessowani Jyądź osobiście, bądź przez frankowane listy, udać się łaskawde 
raczą. — W  Krakowie dnia lOgo kwietnia 1857.

<373-3) Antoni H o e lze l.
Om ptohkt jLiftwe stafetrai


